
CBBIY PHBŃUMZMATTi 
Pr«nnm*ratt m 1 •] *co w a jednego w y d u i i  b«s
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merach iw iątooznyeh, sobotnich i niedzielnych 

dopłać* się 50 p rocen t 
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i .G azetę  W ieczorną* w Biurze dzienników 

.Prom ień*, ul. Widok 1, 1P
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ŁtagoKBa krytyka gosprdarlti aproarizacyjn. rzqdu!
Rola komunistów w straiku rolnymi

J u d e r ic z  w P e te rsb u rg u . r R o z ła m  w  n a r o d o w e j d em oR racyi.
P etersburg  Podobno w zfęty . — Znaczenie w zięcia, 
P ete rsb u rg a . -  Arm ia Jud®nicza m a bardziej cha­
rak te r czysto  rosyjski, niż Goltza. —  D ow oJcy  
grupy północnej i południow ej. — E kspozy tu ry  
e ry  fil s rządu em skiego przy  Judeniczu. — S tosu­
nek L iazaaow a i Ju d e «icza do rządu  estońskiego.
— G dzie sta ły  w °jsk a  Juden icza przed efenzyw ą.
— R ozkład wojsk Judenicza, estońskich I litew ­
skich. — P rzebieg  o fenzyw y. — M o-alne znaczenie 
wzięcia P e te i*sburga. — D rogi odw ro tow e bolsze­

wików.

(Od naszego w ojskow ego referen ta).
W arszaw a, 19. paźdzem ika.

Podobno w ojska Judenicza skom binow anym  
atak iem , potoczonym  z atakiem  floty angielskiej 
na K ronsztad, zdobyły  P e te rsb u rg , p rze ry w a jąc  
front bolszewicki w  kilku jfrejscach. P iszem y „po­
dobno", trudno bowiem w  tej chw ili przew idzieć, 
ozy telegram y nie są  przedw czesne, w re? ze e, czy 
Judeiiiicz nie spotka s.ę w  naibliższych aniach z 
k on tra tak iem  bolszew ików , k tó ry  być może zdo­
ła jeszcze P e te rsb u rg  odzyskać.

P odobno w rażenia wzaęcia P e te rsbu rga  w y ­
w arło na  arm ię bolszew icką wypływ ogrom ny. A r­
m ia tą  ma być m oralnie do  gruntu  w strząśn ięta  i 
zw ycięstw em  Judenicza głęboko zdezorganizo­
w aną.

Armia, jaką rozporządza  Ju d e ricz , w stosunku 
do kurlandzkich w ojsk B er mon ta i von der Goltza, 
m a mniej charakt®ru niemieckiego i chociaż nie fest 
arm ią czysto  rosy jską , to jednak ilość żo łn ierzy  
Niemców 1 o ręża niem ieckiego jest u Judenicza 
znacznie m niejsza, niż w w ojskach k.irlandzkich. 
S ity generała  Judenicza, w ynoszące  mn ej w ięcej 
około 2 0 .0 0 0 , sta fy  w  dw óch grupach, ze sztabom  
głów nym  w  mieście N arw ie. P ółnocną grupą do­
w odził genera ł Ro izianko , południową d/.ielny. 
choć bardzo aw anturo  czy oficer R ułak-B ułako- 
w icz. Ten ostatni m ial z Judemdczem ciągłe zaj­
ścia, w ystęp o w ał z w ojska, w stępow ał z pow ro­
tem, ostatecznie u trzym ał się, jako kom enderują­
c y  grupą usy tuow aną w okolica eh P skow a.

Jak już pisaliśm y przy Judeniczu w y tw o rzy ła  
się, jaikgdyby ekspozytura, cay  filia Omsidego rzą 
du K cfczakow skiego. Na czele tego rządu tak 
zw anego Północno-zachodniego s ta ł L iazanow . — 
Rząd ten  u trzy m y w ał łączność z  Kołczakiem , ró- 

{Dalszy cńyg na atr. 2).

W arszaw a, 2 1 . października.

(TeJef.) (m) W  pow ażnych kołach  politycz­
nych mów ą o m ającym  nastąp ić  rozłam ie w  łonie 
narodow ej dmiiokr^cy". Po!:ty c y  poznańscy, k tó ­
rzy  dotąd  popierali '&c om iicW o narodow o-dem o- 
kratyczire, dali do  zrozum ienia sferom  narado w o- 
dernokratyc znym , że nietylko n^e godzą się na 
zw alczanie B elw ederu, ale ze  sw ej s tro n y  p rzeć

będą do ścisłego w spó łp racow nlctw a z Naczelni­
kiem P ań stw a . O becnie sta je  sio zruzunnaletn, dla­
czego narodow i dem okraci z K ongresów ki i Gaił 
cyi świecili ni obecnością na uroczystościach  k ra  
kowskieft, podczas gdy  poznańskie sfery  narodo 
w o-nem okratyczne b y ły  w K rakow ie repruzento 
w ane handze licznie.

f io a lie y a  d a  P o lsce  m ateryal w o jsk o w y .
W iedeń, 21. paźdz:erniVa. 

(PA T.) B. K. z P a ry ża . N ajw yższa R ada Koa­
licyjna postanow iła  p rzysłać  arm ii polskiej podrze 
bny m ate ry a l w ojskow y.

G enerał H a łT r dow ódcą fron tu  po łiidn low n-zachodjilega
W arszaw a, 21. paźdzern ika.

(Telef.) (m) G enerał Józef Haller zosta ł defi­
n i ty w n i  :® m ianow any dow ódcą frontu p o łuJno - 
w o-zachoaliego. Gen. H allerow i pow ierzono nad­

to zorganizow an s  m ihcyi dla obszarów  plebiscy­
tow ych na Spiżu, O raw ie, Śląsku C ieszyńskim  i 
górnym .

F r o n t  b o lszew icR i w  ogniu.
B L o ż n u n l K a t  B z s t a b u  g e n e r a l n e g o .

W arszaw a, 21. pażdz ernika.
FRONT LITEW SKO-BIALORUSKI: N ieprzy­

jaciel ponow ił dnia w czorajszego ataki w  rejon e 
na południe od Pofocka. A taki zostały  odparte. Na 
odcinku berysow skim  s :lna w ym iana s trz a ’ów 
artylery?. W  rejon e M ichae'a na pełudniow y 
w schód od B obrujska zaatakow ał n ieprzy :ac’el 
w  sile jednego batalionu nasz  czołow y oddział, 
zosta ł J e ^ k  po dłuższej w alce rozb ity  i odrzu­

cony. W zięliśm y 229 jeńców i 3 karabiny m aszy ­
nowe. W  rejonie Lun ńca oddziały nasze, uprze 
dzając zam iary  nieprzyjacielskie, śm iałym  w y p a­
dem  ro zg ro n ffy  nagrom adzone na w schód on 
Złodzicna sity nJeprzyja^elskite, biorąc da niewoli 
150 jeńców  i 7 karabinów  m aszynow ych.

FRO N T W O Ł O S K I:  Bez zmiany.
HALLER.

BOLSZEW ICY R O ZPO C ZĘLI OFENZYW E NA 
FRO N CIE PO L SK IM ?

W iedeń, 21. października. 
(Telef.) (u) R iw o  korespondencyjne donosi: 
Bolszewicka arm ia rozpoczęła o fenzyw ę na 

froncie polskim m iędzy P ło c k ie m  a LepN em . Q . 
fenzyw a ta prowadzona, jęst znacznym i siłami.

BLIZKIE ZMIANY NA KIERUJĄCYCH STANO.
W ISKACH W O JSK O W Y CH .

W’arszaw a, 21. października.
(Telef.) (m) K orzystając z obecności na jw yż­

szych osobistości św iata  w o'skow ego na u roczy­
stościach krakow^k-ich, N aczelny W ódz omawia? 
szereg sp raw  zasadn czych natury  wojskow ej. 
Jak słychać, w ynikiem  tych konferencyi m ają 
być pew ne zo rany . k tó rych  oczekiwać należy na 
kierujących stanow iskach w ojskow ych
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wnocześnie pertraktując stale z koalicyą w  spra­
wie dostaroz&nda broni dla wojsk Judenicza.

Stosunek Liazanowa j JudenicZa do rzs,du e- 
stoń&kieZo byt i jest d°tąd bardzo niew yraźny. Nie
łeist oczyw iście, talk brutalny, jak stosunek Deini- 
kina do państew ek  północnych, gdyż D anton , jak 
wiadotOy z delegatami Państwa, łotew skiego, e- 
stońskiego 1 finlandzkiego rozm awiać nąw©t nie 
raczył w  Taganrogu. Judenicz1 jest ostrożniejszy, 
musi się liczyć z n a d e r  blizskiera sąsiedztw em  tych  
krajów  i sam  głosu w  ich sp raw ach  nie zabiera. 
Nie p rzeszkadza jeonak m ówić innym, jako to De- 
uiikinowi i Bermontow'.. k tó rzy  niedw uznacznie 
m ałych p ań stw  północnych nie uzuaia.

P rzed  rozpoczęciem  ostatniej o fensyw y n>a 
P e te rsbu rg , wojska Judenicza ustawtońe by ły , 0- 
Sóln>ie  m ówiąc, na zachód od mlii kolejow ej, łącza­
c h  Psków z Petersburgiem. Na linii te] Judenicz 
w alczył ze zmiennem szczęściem , to posuw ając 
s !ę naprzód, tc zmów cofaiąc się w  ty ł, to tracąc 
polrdn-ow ą podstaw ę sw ego frontu, a m ianow icie 
P sków , to znów  ja odzyskując.

C isza, jaka panow ała osta tn io  na froncie Ju­
denicza spow odow ana była  zapew ne oczek iw a­
niem  n a  dostaw ę znaczniejszej ilości a m u n c y i i 
b^omi od  koalicyi.

C ały trOnt północny wyglądał mniej więcej, jak 
następuje : Od miasta Narwi (grupa gen. Rodzian- 
kl), a i  po P sków  (grupa Bułaka-Bulakowlcza) sta­

ły  wojska Judenłcza. Dalej na południe od Pskowa, 
aż do jeziora Lubańskiego stały wojska estońskie, 
dalej od tego jeziora, aż do Iłłukszty w0j»ka ło tew ­
skie, w r e sz c e  dotykając uu naszego lew ego skrzy­
dła wojska litewskie.

P rzebieg  ofetnzywy Judieniozowskjej, j  oparte j 
bardzo ow ocnie atakiem  floty angielskiej na Kron­
sztad, w ygladał mniej w ięcej, jak n astępu je : W  
pierw szym  rozm achu w zięto Ługę, w ęze ł kolejo­
w y  leżący na linii łączącej P e te rsb u rg  % D ź w o ­
skiem . Drugie udo, zenie »ki«*wvano na G atczynę, 
po opanow aniu której znała« ł się  w rękach Judeni­
cza w ęzeł ko lejow y panujący nad  pięciom a linia­
mi. Wzięci© G atczyny  musiało było  zadecydować 
o wzięciu sanięgo Petersburga. B ardzo  ciężką dla 
bolszew ików  kom plite-cyą w obroore stolicy, b y ­
ło to, źe od pó łnocy  m iędzy zatoką F ińską a jezio­
rem Ładogs sta ły  w ojska ochotnicze fin lan­
dzkie, k tóre  zam ykając tutaj te ren  od północy 
k ręp o w ały  o c z y w śc ic  w szystk ie  poruszenia  bol­
szew ików  w  ty m  kierunku.

M oralne znaczenie w zięcia P e te rsb u rg a  f rzez 
Judenicza jest o lbrzym ie. Drogi odw rotow e, Jakie 
pozostają teraz boiszew 'kora, są dw ie a mianowi­
cie na M oskwę I na W iatkę. NaibliżsEe dmie okażą, 
czy  rozpoczyna się o sta teczn y  pogrom  bolszew i­
ków. czy  też przejdą oni jeszcze do kontrakcyt.

J . K. B.

Centrala BanKu Przenoystewego przenesi się da Yarszawy'
Obrady W.ilnego Zgromadzenia akcyonaryuczy.

Dw# miliony czystego zysku. — Zmiana nazw y. — Przeniesienie głównego Zakładu do Warsza­
w y. — Zmiany w Radzie zaw-adowczej, K°ra,syi rewizyjnej i dyrekcyi.

w iadow czą kooptacyę dr. W ład y sław a  Jahla na 
członka R ady. Członkami Komisyi Rew izyjnej 
w ybrano  pp. dr. F. Kw atkow skiego, dr. S t. Mizi£T 
w icza i J. Padew skiego, zastępcam i zaś pp. J. 
B randysa i J. K rzyżanow skiego.

Ze w zględu na rozszerzen ie  dz;ałalności B an­
ku na cały obszar P aństw a  ■ ? o ’s'kiego u ch w o 'ło  
W alne Zgromadzeń e przenieść siedzibę Zakładu 
głów nego Banku do M /arszaw y, zmienić frm ę  
dotychczasow ą „Bank P rzem y sło w y  dla Król. 
Gahcyi i Lodom eryi z W. Ks. Krakow skiem " na 
D ruk  P rzem ysF w y PoBkl, oraz podw yższyć ka­
pitał akcyjny'- z 50.000.000 K na 1 0 0 .0 0 0 .W0 0  K przez 
em isyę 125.000 sztuk akcy ; now ych po 400 k n ro r 
w art. im. P rzeprow adzen ie  emtsyi now ych akcyi 
o raz  oznaczenie w szystk 'ch  w aru n k ó w  te jże  pn- 
ruczono Radzie Zawiadowczej.

W  spraw ie przeireslenla siedziby in&łytecyi 
centralnej do W arszaw y w yw iązała  się dość 
ożyw iona dyslkusya, w której prez. miasta N'eu-

stanow czo sprzeciwili się 
ż« nie należy pozbaw iać

L w ów , 22. paździem  ka.
(mg) W czoraj o godz. 10 rano odbyło się VII 

doroczne W alne zgrom adzenie akcyonaryuszy  
Banku Przem ysłow ego. P rzew odniczył prezes 
Dawid A braham ow icz. sekretarzow ał dr. W ału- 
kiew ięz.

D yrekcya przedłożyła spraw ozdanie z czyn­
ności w roku admin stracy jnym  1918 w raz z zam ­
knięciem  rachunkow em  i bilansem  za ten okres.
W  ubiegłym roku adm inistracyjnym  pracow ał 
Bank P rzem y sło w y  kapitałem  akcyjnym  25.000.000 
koron i osiągnął pomimo znanych w ypadków  po­
litycznych, w yniki zupełnie zadow alające. C zy sty  
zysk osiągnięty w  r. 1918 w ra z  z p rz e n :es'emem 
osiągnął 2.075.925.39 K. W alne Z gro m ad zen e  u- 
chwaliło z kw oty  tej wydzielić 5% dywidendę w 
sumie 1,250.000 K. z pozostałej zaś kw oty  p rze­
znaczyć ty tu łem  dotacyi zw yczajnego funduszu 
rezerw ow ego  150.000.— K, do funduszu zapom o­
gowego i pensyjnego dla funkcy o n ary u sry  Banku 
75.000.-, K, a po potrąceniu 350.000.— K na spe- mann i dyr. K ofrcher 
cyalna rezerw ę dla ew ent. s tra t  na aust. pożycz- w nioskow i, dow odząc,

Filiach Banku w  K rakow !e P rnbobvrzu  , B o ry ­
sławiu. Krośnie. Rze.szow;” : P a r o w e  począw ­
szy  od dnia 22.-go b. m. W  ciatru r 1919 donora.

koron na 50.000.000 Vor. z te m # że Jtęw-’ ak cy m a- 
ryusze partycypow ać  będą w  zysiku od 1. s ty c z ­
nia 1919 począw szy. i

U stępujący w  myśl '§ M. sta tu tu  w  tvm  roku 
z. R adv  dr. S tan isław  hr, Radeni, został nnnowme 
jedirogłośnie do R ady  w vbranv . W alne Zgrom a­
dzenie zatw ierdziło  też doknnaba przez Rad° 7a-

przez p Nachera imieniem kom isyi statutowe}:
1) żądanie w ykupna tych pożyczek austr* 

które tw orzą  część m ajątku T o w arzy stw  em er vt.
2) w ezw anie do Rządu, by uiścił prem ie za 

tych, k tó rzy  od 1. listopada 1918 nie są w służbie 
z pow odu w ypadków  woj.

3) żądanie, by R ząa przy li!:wid*cvi z A usRyą 
uzyskał zw ro t premii za tych, k tó rzy  od sią<--nn'a 
1914 nie byli zajęci. R esty tu cy a  upraw niająca fvch 
inw alidów , w dow y  i sierocy, k tó rzy  by  ntieli p ra­
wo do ren ty , gdyby nie p rzerw a w  oplaład i z po­
w odu w ojny. — W  razie niem ożności uzyskania 
tego Rząd winien obm yślać środki zapew niające 
urzędnikom  te la ta  em ery tu ry , k tóre stracili.

4) Zgrom adzenie delegatów  p ra c o d a w c w  i 
p racujących w zyw a R adę nadzór, do opracow ania 
zm iany ustaw y  statu tu , podw yższającej klasę u- 
bezpieczenia aż do 12.000 kor. Musi być w s t r u ­
cie zaznaczone, źe wolno członkom  aż do n lat 
w stecz zakupić upraw nienia w yższej klasy o- 
płat.

5) W zyw a się rząd  do w ydania rozpo rządza­
nia, obow iązującego pracodaw ców  w ismych dziel­
nicach Rzoltei do opłacaifla eześcj p rryoad .dncsj 
n.a p r acodaw cę za tych urzędu ków  ubezpieczo­
nych w Tow ., k tó rzy  y rzeszli do zajęć w  innych 
dzielnicach.

P Fryling  przem aw iał w sp raw ie  p c d w y ż '^ 5. 
i:',s d v e ‘ i w ażności m andatów  członków  Rady 
r.adzor. i delegatów  a> do now ych w yborów .

'P rzy ję to  rezy trnacyę ks. Sapiehy z t  stanow i­
ska p rezesa a w ybrano  d v r. P adew skiego, na wi­
ceprezesa  zaś hr. Z ygm unta Zam oyskiego.

kach w ojennych, przenieść pozostałą resz tę  j kresów  wschodnich tak ważnej placówki p--ze- 
164,445.10 K na racłm -ek roku 1919. m yślowej. Dyr. Szarsł:! i dyr. Słuszkiewlcz u-

Za kupon N rv 8 . od akcyi p rzypada w  tn y śt zasadnPł wnlosók zmianą stosunków p litvczn ych  
uchw ały  W a ^ e g o  Zgrom adzenia d v w :denda w  i i potrzebą rozszerzenia działalności nariku na 
w ysokości 20.— K od sztuki i b id z ie  płatną w 'przem ysł eałel PoPk». za^kw erałać zsPmzefh, że  
kasach Zakładu O n -ra ln eg o  we L w o w :e oraz w będz‘e to zm'ana tv'ko f^rm0,rn. W niosek uchwa­

lono 959 glosam i przeciw 626.
W skladz e zarządu zaprow adzono n a s tw iją -  

ce zm iany: na dyrek tora  pown-bmo p. T. Fil>r-
no Dodw^7żs7 pn^ kan :talu ak c y :,uego ? 2^000.000 ni‘ego na w icedyrek to rów  p o  Fr. Kucnera. dra

W . K rzvs7 towa, dra F M ^runondcza d ia  M. 
N lem czew slfp^o i T. W i- nr™ P r ^  tej sposo­
bności w rra ż n u o  k n w i PPiu |( r - VC7-łf)n(0W,) |,;e_ 
rów nikow i filii w  D rohobyczu. irnan'e za dzielną 
obronę interesów  polskich w  eząsie ino^azyl u- 
kraińskiei.

W s p r a w i « ”mocy rządowe 
dia to^rirz. dibroczy^nych*

L w ów , 22. października.
(mg) Dnia 17. bm. odbyło się pod przsw o ' u- 

ctw em  prez. B o lesław a L ew ickiego posiedzenie 
W ydziału  Z jednoczenia chrżeśc. dobroczym u-ścl 
p ryw . i publ. w  obecności delegata n iu pracy i 
opieki sp j '.  dra S crkow sk!ego o raz  p rzedstaw icie- 
1' to w a izy stw  dobroczynnych.

Zebrani p rzedstaw hi trudne położenie finan­
sow e tych fn sty tu cy i p rosząc ,<> jak na j\/yda tn ie j- 
szą pomoc ze s trony  rządu D yr, W . B Lchoński c- 
n'i''v/i! stan  Tow' ochicnek  chrzcśc., k tó re  u trzy- 
itiii e 5 ochronek dla dzieci najuboższej ludności 1 
znajduję się w  opłakanych stosunkach a spotyka 
się z zupełną o b o ję tn o śc i spo łeczeństw ?, a zw ła­
szcza kobiet. — P. Januszkiew iczow a referow ana 
sp raw y  Tow . P ań  m iłosierdzia św  W incentego a 
Pculo, zajm iiwcego się op 'eką nad uhogiemi rodzi­
nami, Ich dziaćml, o raz robotn ican i'. Inter? sa T aw . 
opieki nad dziew czętam i pod w ezw aniem  Nieook, 
Poczęcia N P. M. i Kom itetu opieki nad m łodzieżą 
bezdom ną przedstaw iła  p M orm u' !wa. rad. W ła ­
dz mirski przem aw dał w  imieniu „Zw iązku io.IzJ- 
cielsk!ego“ , Domu Kościuszki, Azylu d la  siero t 

i m łodzieży, In ternatu  pod w ezw aniem  iN. P . Ma­
ryi, i T ow . mlodz. rękodzielniczej „S kała“ . T y r. 
Lew icki om ów 'ł po trzeby  B u rsy  im. D ekerla  dla 

m łodzieży rzem ieślniczej, o raz  m ęskiego T ow . 
św . W incentego a Paulo, p. Z itberow a „O chiony 
D-riecka".

Dr. Serkow ski w odpow iedzi n a  p rzedsław jo- 
ne postulaty  zapew nił w ydatną  pomoc m aterycl- 
ną. gdyż budżet min. o racy  '< opieki społecz. p rzed ­
staw ia się korzystn ie. Podniósł tak * t, że i żyw ię- 
nip d 7lec< w ochronkach  i zakładach ulegnie zmia- 
n e, g d y ż  m :n, an row izacvi oddało  do jego rozpo­
rządzenia żyw ność  dla dzieci za 2 miliony m arek. 
K orzystać z tego bedzie p rz e d e w srv s łlkiem wsch i 
dnia cześć M ałopolski jako najbardziej na to  za­
sługująca.

Zjazd delegatówTowarz, wzajem, 
ubezpieczeń urzędników prywatn.

LW9W, 22. października.
(mg) W  suil ratuszow ej odby ł się w czoraj 

zjazd delegatów  T pw urz. w ząjem n. ubezpieczeń 
•jrzędnfków pryw atnych  pod p rzew odnictw em  
dyr. Józera Padew skiego, k tó ry  niezw ykle pię, 
knem przem ów ieniem  zagaił obrady . Imieniem 
rządu polskiego p rzem aw iał delegat min. p racy  i 
opieki sooł. 'Bolesław  LpwićkŁ

P. Z aw adow ski re fe ro w ał projekt rozporzą­
dzenia, m ocą którego ęą?ę isbezpiec?enle emeryt 
urzędników  p ry w atn y ch  ma być pbtete p rzez Io -  
w arzy stw p  w zajem n. ubezp. p rzy  zaniechaniu 
c z j  nności do tychczasow ego  biura kraj. iNą m ocy 
tego rozporządzenia  tylko k rajow ą fundusze za-i 
stępcze będą m ogły istnieć, o ile uzyskają  za tw ie r­
dzenie minist. p rący  i o. sp. D alsza część r o r p o - ’ 
rządzenia  odnosi się do składu R ady nadzorczej 
i zm iany sta tu tu . T reść  rozporządzen ia  p rzy jęto  
jednom yślnie.

.Następnie uchw alono w nioski przedłożone

Roz’am v  ś od socyal!slów pokk 
na Śląsku.

Lw ów , 22 października. 
(z;et) „Narodni L isty“ donoszą, że w  polskie/ 

soeyalnej d^mokracyi ną Śląsku nastąpi? rozLup. 
Pertyą rozpadła się na trzy części: jedna z  p. Re- 
geręm  i Porą Kłuszyń&ką, druga kom unhhcz- 
nąi a trzecią grupuję w  sobje w szystkich jna?- 
kententów.
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lConf3ren~ya młodzieży s!owiaós. 
w Zagrzebia.

L w ów , 22. października.
D elegacya na kongres m łodzieży jugosło­

wiańskiej komunikuje nam, co następuje:
Na dzień 11 , 12 i 13 października zw ołany  Jbył 

do Zagrzebia zjazd m łodzieży jugosłow iańskiej. 
Komitet o rganizacyjny  kongresu  zaprosił nań ró ­
wnież tnłodz.eż akadem icką polską i czeska. Z 
Polski w yjechała  na kongres delcgacya m łodzie-, 
ty  akademickiej W arszaw y  (kol. Kactelbach T a d ..; 
Ti poliński W łod. i W ład. Sw irski), L w o w a (kol.! 
Ed. Rumun), K rakow a (kol. Skow roński Hip., R a-; 
dziejow ski Bog., W ohnout W ;esł.. O strow ski Z d z ., j  

jako delegaci T w a  W zaj. Pom . U. U-n. Jag.) P o -j 
znania (kol. Jaw orow sk i W aci., O strow ski Ad.). 
*v liczbie 10 członków .

Zapow iedziany kongres z pow odu trudności 
technicznych, jakie siś w yłoniły r.a miejscu, od­
w ołano w ostatniej chwili, że jednak tak delegacya 
polska, jak czeska by ły  już w  ZagrzebiA, przeto  
okoliczj io'ść tę w yzy sk an o  dla u rządzenia konfe- 
rencyi, w  której wzięli udział delegaci polscy, cze­
sc y  i rep rezen tanci jugo-słow iańscy.

Na konfercncyi w ygłoszono refera ty , infor­
m ujące o c a lo k sz 'a fcie stosunków  w Polsce, Ju­
gosław ii i C zechach. W yłoniony  w ciągu d y sk u s ji 
p ro jek t czeski utw orzenia klubu s to w a rz y sz e ń 1 
m łodz;eży w szechsłow iarisk 'ej — delegacya pol­
ska p rzy ję ła  do w iadom ości celem zakom uniko­
w an ia ogółowi m łodzieży polskiej. N astępnie na 
w niosek d e leg ac ji p rk k ie j postanow 'ono  pow ołać 
do ży c ia  „Kom isy? porozum iew aczą", w  celu na­
w iązania i podtrzym ania s ta łych  stosunków  na 
Fudlożu życia  kulturalnego m łodzieży słow iań­
skiej. P ro jek t o rg a irzacy i i usjspju kom isyi. zgło­
szony  p rzez  delegatów  polskich uw zględnił dvre- 
ktj-w y delegacyi czeskiej, jako ram y dla projekto­
w anej p racy  „Komisyi. porozum iew aw czej11.

S e k re ta ry a t Kom isyi fcedzie urzędow ał kolej- 
i,o oo dw a m iesiące w P radze . W a-szaw ie  i Za­
grzebiu. (Kolejność m iast w edług  porządku alfa- 
te ty czn eg o ).

RozD raw y konfer enry i o ^ n a ^ z a ly  sie w -w a- 
źnem i spovojrem  trak tow aniem  om aw ianego za­
gadnienia i zrobiły  na u czep u  bach bardzo  doda­
tnie w rażen ie , co rokuje najlepiej o spodziew a­
nych rezu ltatach  podjętej akcyi.

(Generalny koosnl p JS k t w  Zagrzebiu, n. K ar- 
chesy, in teresow ał się żyw o obradam i konfer e«t- 
cv :, w  jedmem z z e h m i w z H  osobiście udział, a 
w Drzemówienm flw^rró-f się b ard zo  serdecznie do 
całej z ęb rm ś; m łodzieży.

K onferencve zakończono bankietem , w y d a ­
nym  p rzez m łodzież lugosłow iańska. Be-nLet za­
szczycił sw ą obecnością gen. konsul polski p. FCar- 
cbosy, o ra z  pełnom ocnik państw a czesk :ego, p 
M achaczek. P odczas sw ego pobytu  w Zagrzebiu 
J e 1egncva polska złożvła w izv te  p rzed sław 'c ie 1o- 
wj m in isterstw a o św ia ty  i rek torow i tam tejszego  
un iw ersy te tu . O bie w izy ty  m iały  bardzo  se rd ecz­
ny charak ł er.

N A D ^ S L A ^ E .

„W prze ledniu ^ypadlców , od Których zaw isł łos świata...**
S e n sa c y jn e  r ew e la cy e  B u rcew a.

Roiszewizm  w rrszeje. —  Ludność w rogo dla nieg0 usposobiona, — Likwidacya nastąpi nlespo ii Lut­
nie. — Trzeba stanąć na w ysokości zadania. — Lckcya historyi. — Chwlejnośc czwórporczumienia 
wobec bolszev. izmu. — O silny rząd. — Brak jasnego programu u sojuszników. — M y — czy  boł-

szew fey 1 N iem cy?
L w ó w ,  22. października. bolszew izm u, okazali się na w ysokości w jm ag a i'

(zet) W  „O bszczem  Diele11 z 9. bm., w ypow ie­
dział s ta ry  rew olucyonjsta  rosyjski, B urcew  wiel­
kie słow o :

— „R osya — pisze on — znajduje się n iew ąt­
pliwie w przededniu ogrom nych w ydarzeń . od 
k tó rych  zaw isł nie tylko jej los, ale też  los całego 
sw iata.

T rzeba, abyśm y i nasi śprzym iei żeńcy z ro ­
zumieli należycie te nadchodzące w ypadk i i nie 
zostali nimi zaskoczeni znienacka. N astępnie nikt 
nic będzie mógł tłum aczyć się niezrozum ieniem  
w ypadków .

O becn ie  nie ulega w ątpliw ości, że 
botszewlzm  zgnił w ew nątrz.

Bolszew ików  już św iadom ie odpycha w ięk­
szość ludności, n aw et i tam , gdzie oni jeszcze cią­
gle nadal u łrźym ują w ładzę  w  sw oich rękach..
O dtąd bolszew icy  nie m ogą istnieć bez zdespero­
w anego te rro ru  a la Lenin i T rockij .Niebawem uj­
rzym y, w  jakiej form ie i w arunkach  będzie doko­
n yw ać  się o sta teczna likw jdacya bolszew izm u w 
R osyi, ale z góry m ożem y być przekonani, żc. ta 

likwidacya nastapi niespodzianie i katastro­
falnie.

T rzeba, abyśm y m y i nasi sprzym ierzeńcy , — 
gdy w ybije daw no upragniona godzina upadku

chwili.
W  R osyi rozstrzyga  się te raz  nie sam a kwe- 

s ty a  rosy jska, ale
Kwestya św iatow a,

w której nie tylko sami R osyanie sa za in teresow a­
ni, alg też w szyscy  uasi sp rz y n  erzeńcy. Cho­
dzi o odrodzenie na now ych zasadach nie sam ej 
Rosyi, lecz całego św iata . T rzeba , żebyśm y do­
brze zrozumieli Iekcyę historyi. Bo o w alce z bol­
szew ikam i zapom niano na kongresie w ersalskim  
p rzy  zaw ieran iu  pokoju.

To też, zdaniem  B itrcew a — koniecznością
jest:

„S tw orzenie  silnego, p raw dziw ie dem okraty  
cznego rządu w  R osyi, któryby zerw ał z da­
w nym  porządkiem  i poszedł na rękę

potrzebom  w szystk ich  narodów , 
k tó ryby  zaczął toczyć  bezlitosną w alkę z bolsze­
w ikam i i ich pomocnikami i k tóry  nie dopuszczałby 
naw et m yśli o m ożliw ości takiego rozkładu  Rosy , 
o jakim tak  m arzą Niemcy, — i praoow ałD j na I 
w zm ocnieniem  jedvnet. wolnej Rosyi.

Ni achaj zatem  sprzym ierzeńcy  uczym ą wybj-r 
Albo m y, albo bolszew icy i Niemcy.

G runt ołonie pod nam i. Niema czasu na  cbwiej- 
ność. W szy scy  winni pow ziąć jasną d ecy zy ę l“

D em R in zb liża się d o  W a p n ia r R i!
Koło której operują bandy Mącimy!

W ed eń , 21. października. 
(Telef.) (u) Londyńskie -pisma zam ieszczają 

kom unikat armi: Danikima, donoszący  z frontu u- 
kraiński-ego co  następuje  :

O ddziały  -nasze po zadęciu R ybnicy  posuw ają 
się w  k ierunku ma M ohylew  w zdłuż łn-a kolejowej 
p ro w ad zącej z O d essy  do Źm crynki. Zbliżam y się 
do W apniand, w  ókc-I-icach operuje banda M achny. 
Dalej na -północ tylko ro im re jsze  utarczki patroli.

Włedeft, 21. października. 
(T e le f) (u) Do L ondynu donoszą z O dessy : 
W  okolicy Wapnlarkl operują bandy Machny,

m „ A P O L L O “ ( f *
C i t o r ą f i i t r  m .  71 01 nula Osi] 111 źMmria B

Mimijia S3 issLyi! I 
°CARSKA° I 
FAWORYTA
dramat w 6 aktach na tle zaku­
lisowego życia cara Mikołaja II.

które mają poparcie od rządu ukraińskiego. Biłam 
działalności tych  band jest nadzw yczaj krw aw y 
Mają <>ne na sum ienia wi®1e pogromów, zniszczy- 
fy  42 m iejscowości, w ym ordow ały przeszło 12 ty ­
sięcy  żydów .

B andy te me posiadają zaufania żaonego stro n ­
nictw a, idzie im bowiem  w yłącznie  o  rabunek, a 
-do U kraińców  p jz y łą c z y ły  się jedynie dlatego, że  
c  pozw alają im bezkarnie łupić i zabierać w szelki 
łup zdoby ty  na żołnierzach armii Demikina. Ze 
sw ej s tro n y  Ukraińcy szukają oparcia 1 pom ocy w 
bandach Machny przeciw walce z Dsnikinem .

U  b r a m  P e t e r s b u r g a ,
JUDENICZ W  OPRLSYI.

Berlin, 21. października.
(PA T.) ,D . Allg. Ztg.“ donosi z  H elsingforeu: 

B olszew icy  tw ierdzy, że chcą b/on-ć P etersbu rga , 
i że sy tu acy a  Judenicza -ma być niepom yślna.

JUDENICZ DOSZEDŁ DOPIERO DO ŁUGI.
Wiedeń, 21. października.

(PA T.) B. -K. z  Pa-ryża. W -d łu g  w iadom ości ze 
Sztokholm u, Judenioz w czoraj dopiero doszedł do 
Ług: i Toma. -oddalonych o 10 km. od P e te rsb u r­
ga. Na tw ie rd zy  kronsztadzkiej pow iew a czerw o­
na chorągiew . B olszew icy zgrom adzili znaczne 
wojsika na p raw em  skrzydle Judenicza.

KRONSZTAD NIE KAPITULOWAŁ.
Berlin, 2 1 . października.

(PA T.) „Beri. T ag b la tt“ donosi z Sztokholm u:

R zekom a k ap ilu lacya  Kręns-ztadu potw ierdza 
'Ŝ ę. Szw edzcy’ socyaliści dem entują w iadom ość o 
upadku K ronsztadu.

ROZPACZLIWA OBRONA PETERSBURGU
P etersbirg, 21. października, 

(PA T.) ,,N. W r. T ag b la tt11 donesi z B erlina: 
P ism o „P risy w  ‘ podaje z frontu Judenicza nastę­
pujący kom unikat:

i Ną lew en, sk rzy d le  naszych  w ojsk toczą, się 
j  zażarte  w alki. Zetknęliśm y się  ze strażam i przed- 
;łfem i nieprzyjaciela n a  skraju Petersburga. P ow a­
b n e  sify bolszewickie odparły nas do Ligowa, a 
i potem do G atczyny. Na w schód od Ługi kontynu­
u je m y  ofenzyw ę. N ieprzyjaciel zbiera silne woj­
sk a  -i zdaje się przygotow yw ać do eponi, co mu 
się częściow o udaje.

i^uKcesy RorstroSenzywy bolszew icR iej.
Kraków. 21. października 

Telef.) (G) Z G enew y donoszą: Zgodne donie­
sienia francuskie i angielskie stw ierdzają , że in- 
to rm acye  o w ypadkach  w  P e te rsb u rg u  są p rzed- 

| w czesne. B olszew icy podjęli kontrofenzywę prze- 
! ciw  Gatczynle. W ażniejszym i są  w ypadki na poiu-1 

dniu Ry?i. D onoszą stam tąd , że w ojska czerw onej 
zdołały  pod W oroneżem  odeprzeć 18 pułków  D e- 

1 sikina. Takżo pod Pskowem, uzyskały wojska so- 1

wieckig znaczne sukcesy, wskutek czego oienż y ­
w a Bemkina stanęła. Rówuież w Dagestanie w 
prowincyi Gruzyi udało się armii sowieckie] ode­
pchnąć armię Kołczaka, w skutek  czego znikło nie­
bezpieczeństw o dla M oskwy. Natom iast zag roże­
nie P e te rsb u rg a  u trzym uje się w dalszym ciągu i 
powszechnie liczą się z tern, że Petersburg lada 
dzień padnie.
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tffenzywa Judsilcza zafan :ła się koła Petersburga!
W iedeń, 21. października.

(Telef.) (u) Z H dsingforsu  donoszą drogą im 
Sztokholm : O ienzyw a Judenicza Załamała się w 
pobliżu P et8rsburga. Bolsz-ew cy przygo tow ują  się 
do k o n tra k c ji. S y tu acy a  dla arm ii kon trrew olu­
cyjnej s ta ła  się nadzw yczaj k ry ty czn a , bo w obec 
oraku rezerw , w  raz ie  kontrofenzyw y bolszew i­
ckiej, może ona ponieść katastrofalny klęskę.

W iedeń, 21. października.
(Telef.) (u) Biuro korespondencyjne donosi z 

Rygi: Bolszew icy gromadzą znaczne siły  na Unii

Ługa-Psków, by zaatakować armie Judenicza z 
tyłu. Siła natarda wojsk białogwardiiskich już 
znacznie osłabia.

Na tyłach frontu petersburskiego d«ie się zau­
w ażyć koncentracya licznych s i  bolszewickich. — 
B olszew icy wytężają w szystkie siSy 4>y odrzucić 
wojska Judenicza, który nie posiadając żadnych 
rez©rw nie może prowadzić silniejszych ataków  w  
dalszym  ciągu. Jak się zdaje ofeuzyw a armii kontr, 
rewolucyjnej w półnoono-zachodtaiej Rogyl już się 
załamała.

ATAK JUDENICZA NIESPODZIANKA DLA 
BOLSZEWIKÓW.

W iedeń, 21. października.
(Telef.) (u) Ze Sztokholm u donoszą:
Na północy zostali bolszew icy za a tak o w an i  

'despodziew anie. Sztab bolszewicki nie w ierzy ł 
w  m ożliwość °fenzyw y na tym  froncie w obec 
wycofaniu wojsk angielskich z M urmania. Nie p rz y ­
puszczali, że Judenicz slabem i silami jakiemi roz­
porządza uderzy  na front bolszewicki, dlatego 
byli zupełnie spokojni o rozw ój w ypadków  na 
froncie północno zachodnim-

JAK BOLSZEWICY POCIESZAJĄ SIE.
W iedeń, 21. pażdz'ernika.

(Telef.) (u) Do Kopenhagi donoszą z M oskw y: 
P rzy czy n y  n iepow odzeń ; Denikina w  ostatnich 
dniach szukać należy  w  niezadowoleniu i rew olcie 
niektórych oddziałów  armii złożonych z ludzi b y ­
najmniej nie ideow ych, k tó rzy  pod terrorem  do­
stali się do armii Denikina. To też nic dziw nego, 
źe gdy dostali w y ższy  żołd od repub ’ik; sow iec­
kie? przechodzą na jej s t r o n ę  aibo też nodnoszą 
bunty w  arm r Denikma. Nic w iec dziwnego, ze- 
gdy  na froncie Den kina nr^eszhr na stronę sow ie­
cką 2  pułki kozaków kubańskich front ten pow aż­

nie się zachw iał. W ogóle cały teren  okupowany
przez Denikina jest podm inow ny. K ozacy kubań­
scy zbuntow ali się pon ew aż Denlkin odm ówił ich 
żądaniu odesłan ia  ich do domu. Jeżeli m u się nie 
uda uspokoić ferm entu wśród wojska i ludności 
robotn czej, w  takim  razie w szystk ie  jego sukce­
sy zostaną obrócone w niw ecz

R O ZPA C ZLIW E ODEZW Y W ŁADZ SOWTFC.
W iedeń, 21. października.

(Telef.) (u) Z Jlelsingforsu donoszą: W ładze 
sowieckie ogłosiły  n°wą mobilizacyę 1 werbunek 
ochotników. Szczególnie pfom enne odezw y w y ­
dane zostały  przez Trockiego i Zinow ew a Pod 
hasłem : „S n re rć  D enikino\vi!“ — „Śm ierć Petlu- 
rz e !“ — , Ś m ierć  carskim  generałom  i posepa- 
kom !“

'RZAD SO W IET ÓW  EM IGRUJE NA SYBIR.
WŚedefi, 2 1 . października.

(Telef.) (fr.) Z R otterdam u felegrclfuią: ,.T :- 
m es“ donoszą z Om«Jka że kom isarz bolszewicki 
p rzy jechał do JekateH nburga, ąby  (poczynić p rzy ­
gotow ania dla przeniesienia tam  rządu  so w e tó w .

S o w iecH a R o sy a  n a d  p rzepaść ą.
Prz^znmł się Troć' i.

W iedeń, 2 1 . października. |w sz y sc y  m ężczyźni j w szy stk ie  koh?ety  w  wieku 
(PA T.) . S u ed sk m sch e  K orręspm idcnz" d o m > 'o d  lat 16 do 43 brali udział w pracach fortyfika- 

si: H olenderskie biuro prasowe podaje z L ondynu, cyftiych. W  różnych fabrykach  brom, m iędzy in- 
że  Trodkij przyznał, iż sytuacya dla R °syl sow ie- nemi w  Tulę wzbraniali sie robotnicy wyrabiać a- 
cklej stała się krytyczną. Najlepsza wojska sow ie- munłcyę. Nastrój w  M oskw ie jest bardzo burzliwy, 
ckle »ą pobił®. W  obozie sowieckim  panuje pani-j Kom sarze  ludowi przygotowują się do ucieczki 
ka. D ezercye w  armii’ czerwonej powtarzają się do T urkcstanu  
m asow °. Rząd bolszewicki w y d a ł rozkaz, by

U k r a iń c y  b iją  D e n ik iń có w !
Zbliżaią «ię do stacyi węzłowej Słobódta!

Wiedeń, 21. października. 
(Telef.) (u) U kraińska ageneya telegraficzna 

donosi
Nasza ofenzywa przeciw a rmil ociiotniczej po­

stępuje naprzód. Ną Poił kolejow ej K rzyżopol-Ru- 
Jnlca zacięte walki. Po zacieklej walce zdobyliśmy 
m iasta HprodySZcze. D ostają  się w nasze ręce o- 
grom na zdobycz, g ran a ty  ręczne i kąrabiny ma­
szynow e.

Na północnem skrzydle naciera jące  oddziały 
bardzo silnym oporze nieprzyjaciela w ęzeł ko- 

e jow y Hemrykówke-
Na północnym  skrzydle nacierające oddziały 

Pfowadzą bardzo in tensyw ną w alkę z sjlnymi od­

działam" sił rneprzyjacielskich.
Na bolszewickim froncie spokój.

W m deń , 21 . październ ika .
(Telef.) (u) Z O dessy donoszą : Ukraińcy ko­

rzystając z zaciętych w aik Denlkhia na froncie bol­
szewickim ?ąątaK°W£ll i?o b-j-rdzo yfoiymi oddzia­
łami ną linii Bałty i Humania, Zdołali oni uzyskać 
Pe wne sukcegy, szczególniej na linii Żmęrynką-O. 
dCssa, gdzie zbliżają się do staęyj w ęgłow ej Sjo- 
bódką. Armia Dę»]ikjna słpwją jednak zacięty opór 
ni? mogąc jednak wystąpić silniej pr?»ęlw Ukra­
ińcom, z powoda zaangażowania głów nych sj|j, na 
froncie bolszewickim w okolicy Kijowa.

AK/niA ATAKUJACA RYOE PRZF. WA2NIE NIE­
MIECKA.

W<©deń, 21. października.
(T e le f) (u) Z P a r y ż a  donosi ag. f la v a sa : Ar­

mia, która  zaa tak o w ała  R ygę sk ładała się P rzew a­
żnie z żołn ierzy  niemieckich. Żołnierze ci zaopa­
trzeni w a rty le ry ę  zbobondowaili Rygę, w y rząd za­
jąc ^vietkie szkody. W ielu m ieszkańców  m iasta zo­
s ta ł?  ranionych i zabitych.

GOLTZ DZIAŁA W  INTERESIE OJCZYZNY.
W iedeń, 21. października.

(PA T.) B. K. z B erlina. G enerał von der 
Goltz ośw iadczył w spółpracow nikow i „Berliner 
B orsenkurier“, że na rozkaz rządu Rzeszy p rzy ­
by ł do Berlina. Sądzi on, że przez sw oje ustąp  e- 
nic ze stanow iska działał w  in teresie o 'czyzny( 
że m isya koalicyjna przekona się na miejscu, że 
n iem a przy Berm oncie w ojsk składających się 
z obyw ateli n;ernieckich, że wojska n iem iedde u- 
s łuchały  rozkazu opróżnienia prow incyi. Znaczna 
ednak ilość, w :ęcej niż połow a, w ystąp iła  z ł  

zw iązku państw a niemieck;ego. Ludzie ci są obe- 
cnie obyw atelam i rosyjskim i. Koąbcya ostafecz- 
n e zrozum ie, źe Niem cy rre m oga nic przeciw  te­
mu uczynić, jeżeb pew na cześć obyw ate’i nie­
mieckich chce zostać obyw atelam i innego pań­
stw a.

KTO USUNIE N IEM CÓ W  Z PRO W IN CY I NAD 
BAŁTYCKICH?

W iedeń, 21. października.
(PAT.) B. K. iz P a ry ża . G enerał M angin o  

trzym a? .polecenie przeprow adzenia opróżnienia 
prow incy i nadbałtyckich  p rzez N iem ców.

ESTONIA M OBILIZUJE S ię .
W*edeń, 21. października. 

(Telef.) (u) Z Helsidgforjsu donoszą: B olszew i­
cka „P ra w d a “ pisze: W  Estonii zińoblllzow aną 
całą  ludność m ęską od 19 do 30 roku życia i gw ar- 
d y ę  ochronną od 16 do 60 roku życia.

MISYA RUMUŃSKA U DENIKINA.
W iedeń, 21. października.

(PA T.) B. K. z B udapesztu. A geneya Dacia 
donosi z Ruszezuku, że rząd jugosłow iański w y ­
słał m isyę w ojskow ą do arm ii Denikina.

RUMUNI OPRÓŻNILI BUDE,
W iadeń, 2 1 . października.

(PAT.) „R e:chspost“ donosi, że Rumuni 
w czoraj opróżnił. Budę.

PO ŚR ED N IC TW O  PO K O JO W E  ZOSTAŁO
UNICESTW IONE PRZEZ NIEM CÓW . 

W iedeń, 21 październik...
(PAT.) „N. W r. A bendblatt“ donosi z B erlina: 

Dzjś odbyło się p ierw sze publiczne posiedzenie 
paełąmemtąrnej kom  syi śledczej badającej spraw ę 
w ybuchu w ojny. Punktem  kulm inacyjnym  lwio 
przpsUiehanlc hr. R crnsdorfa. k tóry  o tw arcie  ze­
znał, że W ilson rrrał silną w o'ę przeprow adzenia 
pośrednictw a pokojow ego, k tórą  zosta ła  unice­
stw ioną ze strony Niem ec,

|  „----

YALKA O POSIADANIE KIJOWA TRWA DALEJ
Wiedeń, 21. października.

(Telef.) fu) Biuro Reutera donosi z Odessy t. 
Irmia D©nłkina prowadź? zw ycięskie kontrataki 
trzęerw wojskom bolszewickim w o&olkly Kijową. 
Iolsz®w!ey zmuszeni zostali opuścić prawie cały  
WOP zdobyty, tylko o posiadanie Kijowa toczą i 
>ie jeszcze zacięte walki. Kijów w najbiiż&zyeh g « - ! 
izinach znajdzie się z powrotem w rękach armii 
ochotniczej.

Na południ© od OHa zm uszone b yły  oddziały •

BspHflńukle cofngć s?ą o kilkanaście wh>rfd, * po­
wodu silnego fąytla yęjęfi 

BOLSZEWICY OPUŚCILI fĄ STO W ,
W iedeń, 21. października.

(Telef.) fu) B iąro R eu tera  dw osi % O dessy: 
O fęnzyw a bolszew icka v.- obszarze KUowa zo­
stała  w strzym aną. Wojską ®ęj)l>tn!czę ?m«ś.Iy 
nieprzyjaejęla do opuszczenia P astow a, przy  po­
m ocy czołgów. Denikin prow ąd^j dąl§} ątftki ‘ w 
obszarze Kijowa.

SZUBIENICA W  R JEC E RZĄDZI... D‘ANNUNZIO
Wiedeń, 21. października.

; (Telef.) (fr) 1  R zym u donoszę, że □ ‘Anrounzio 
' wyda? zą-zadzonie, grożące karą  śmierę: ka- 
iżdem u z m eszka^iców Rjeki, który będzie okazy­
w a ł meprzy.if.zne uczucia w obec an&ksyt Rjeld 
przez W łociiów.

GEN. PETĄIN W  CZERNIOWCACH.
WiedeĄI 2 1 . października.

(Telef.) fił) z  P a ryŚ3 donoszą: Francuski ge- 
nerą} Petain  przybył do Czernią wiec, by objął 
kierownictwo w akovi przeciw ayitat°rom bob 
szew ickim ,

 n A m i m n
ęyfi Stą n c m c jA l^  y  \ c jeu y p  \

I > r *  I -  H B I « C H I 3 Ł 1  m
były p lew  klin ik i B eri ńsKiej, były se k u n d a ry u sz  szp itp la  

wo Wiednia ul. Lelewel* % od 3—3. ił7 j
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RozKaz stra jk o w y  d a n y  b y ł  z g ó r y !
Oświadczenie Związku Ziemian.

?tróba posluszeństa a mas robotniczych. — Kto dal rozkaz do strajku, — Strajk był z góry posta- 
dowiony. — Dyktatura prz*wrotowców nad iu-dem . — Sposób zwalczania komunistów

W arszawa, 21. października.
(PAT.) Biuletyn w ydziału  p rasow ego  Zw iązku 

ziemian zaw iera ośw iadczenie tegoż Związku w 
spraw ie strajku pracow ników  rolnych, s tw ie rd za ­
jące, że zastanow ienie pracy  w  diniach 16- b n \  ł 
aastępnych 'było

wypróbowaniem posłuszeństw a mas robo­
tniczych

wobec organizacyi, która strajk  aranżow ała. Fa- 
hta stw ierdzają, że pracow nicy  rolni nigdy żądań 
żadnych nie staw iali, a jako m otyw  strajku Doda­
wali), że taki rozkaz m ają z góry, a rozkaz strajku 
dany był przez o rganizacyę stra jkow ą niezależnie 
od rokow ań zw iązku zaw odow ego zą zw iązkiem  
ziendan. S tra jk  robotników  rolnych na w ielu miej­
scach na prow incyi w ybuchł już dnia 15. bm., tj. 
tego sam ego dnia, gdy zw iązek zaw odow y o trz y ­

ma! ostatnią odpow iedź rządu,
strajk zatem był z góry postanowiony.

Celem  strajku było  n iew ątp liw ie  dokonanie 
próbnej mobilizacyi sil w całym  kraju, nakazem , 
dążącym  do p rzew rotu , wobec czego widocznern 
sie staje, że nad pracownikami rolnymi rozpoście­
ra ją  dyk ta tu rę  żyw ioły  jaw nie dążące do prze­
w rotu  i podszyw ające się pod reprezen tacyę  a- 
w odow ych robotników .

Jedynym  sposobem zw alczenia komunistów  
w obecnym  czasie i ich działalności jest usunięcie 
ich całkow icie z orgar.izacyi robotników  rolnych, 
gdyż ci w łaśnie komuniści p rzy  pom ocy swe] w y ­
w ro tow ej działalności i a g i ta c y jn a  w iecach pu­
blicznych za strajkiem , stara li się p rzez w y w o ła ­
nie strajku politycznego sprow adzić  całą sp raw ę 
na drogę nielegalną.

Jkacyjnej, gdyż zdaniem  m arszałka w e  w nioskach 
tych  chodzi o kw estyę  sraw ności kom unikaty  i.

Na tern porządek dzienny w yczerpaco  i posie­
dzenie zam knięto.

N astępne posiedzenie Sejmu odbędzie się w 
piątak o godzinie 4-tei popohithru

W  PRZYSZŁYM  TYGODNIU DOW IEMY SIE, CO 
UZYSKAŁ PADEREW SKI U ENTENTY.

W arszaw a, 21 . października.
(Telef.) (r) Dziś i/adere\vsk i flidał sic do Bel­

w ederu , gdzie odbyt dłuższą kom ar cvxyę ,z Na­
czelnikiem P aństw a. Na posiedzeniu rady  mini­
s tró w  w  dniu 2 0 , bm. p rezyden t ministrów złożył 
■sprawozdanie ze sw ej podróży do F rancy; i An­
g lii P rezy d en t P ad erew sk i ma zam iar na począt­
ku .przyszłego tygodm a w ygłosić w sejmie dłuż­
szą m ow ę o w ynikach swoich rokowań z ententą.

P rzem ian y polityczne w  Heimie,
Dr. Dubanowicz przeszedł tło zjednoczenia ludów ego. — O intw pelacyę w  sprawfe układu polsko-
niemieckiego. — Niezaradność władz powodem kat astrofy głodow ej 1 opałowej. — Głód może dopro-

w adzić do utraty Śląska Cieszyńskiego.
mieckiego w Berlinie, którego nie przedłożono  
plenum Sejmu.

W arszawa, 21. października.
'(Telef.) (m) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 

miało przebieg spokoiny. Natomiast poza kulisa­
mi odgryw ały się interesujące przemiany poi ty­
czne. P. dr. Dubanowicz, do tej pory jeden z mo­
cnych filarów narodowej dwvnkracvl, opuśclt 
stronnictwo 1 przeszedł pod komendą zjednocze­
nia ludo»vego. — Mówią także i o innych posłach, 
którzy pragną pójść za jego przykładem.

Sfery poi tyczne biorą za złe Sejm owi, że po­
minął milczeniem ważne spraw y polityczne, a 
ł,w?aszcza te, którvm b y ły  poświęcone m ow y  
prezesa ministrów Paderewskiego na Zachodzie. 
Nie brak ta ie  posłów , którzy żałują, że nie wnie­
siono interpelaeyi w  sprawie układu polsko-nie-

D opicro w niosek p. Czaplińskiego w spraw ie 
k atastro fy  głodów ej i opałowej, grożącej JVla!o- 
polsce wniósł trochę ży c ;a i rzeczyw istości w 
P race Sejmu. M ówca ilu strow ał rażącym i p rzy ­
kładam i n iezaradność w ładz , z których w iny gro- 
2 i ludności M ałopolski ruina. Katastrofa głodowa  
w  M ałopolsce doprowadzić może do utraty Ś lą­
ska Cieszyńskiego, któreg0 ludność gotow a prze­
straszyć się okropnych stosunków panujących w 
Małopolsce. W  tym  sam ym  duchu przem aw iał p. 
Wł Dębski uw zględniając specyalnie w schodnią 
część Galicyi.

DELŁGACYA ŁOTEW SKA U NAC2. PA Ń STW A .
W arszaw a, 21. .pażd dennika.

(Telef.) (r) Onegdaj wiorczore-.n przyjechał do 
W arszaw y  m inister ło tew ski sp ra w  zagran icz­
nych  M a je to w cz  z prośbą o pom oc w ojskow ą dla 
sw eg o  kraju. M inistrowi to w arzy szy ła  m isya ło- 
tewsika w  skład k tórej w chodzą były m inister 
w ojny Zalit, szef oddziału operacyjnego  H artm an, 
o raz  rep rezen tan t m in isterstw a handlu p. Saade. 
D eiegacya została przy ję ta  przez Nciozelafka P ań ­
stw a  na dłuższej audyer.cyi. W d/bdze  do W ar­
szaw y  tow arzyszyli jej b y łv  -minister sp raw  za­
granicznych p, W asilew ski i p. Górecki.

KONIEC STRAJKU ROLNEGO.
W arszawa, 21. październ ika.

(Teł. w ł.) Strajk  rolny óii-cyalni! należy uw a­
żać za  ukończony. W  nretecow ościach. gdzie s tra jk  
rolny się pojawił, ruch stra jkow y  zw olna wygaś;':. 
Robotnicy m iejscy w  żadnym  zaw odzie nie s tra j­
kowali. Nawoływania komunistów uo strajku rol­
nego pozostały bez echa.

 s  T T  • T e r 1™™

Druzgocą a Hryty&a go podarKi aprowizacy)nef rząd^.
W ybór wicemarszałka. — Liczba sekretarzy zw iększona do 9, — Ustawa O posfypowanhi dla 
spraw o zbrodnie w b. zaborze austr. — Pełno Ietn®ść na zierniwh b. zaboru ausjr. — Organl- 
zacya statystyki administracyjnej. —’ Krytyka gospodarki aprowizacyjnej rządu.

W arszawa, 21. paźdz emika. j orgnnizacyl statystyki admłntetracvjitei
(PAT.) Dzis;ejsze posiedzeń e sejm owe ^nz- U staw ę m zyieto w  di ugicm I trżecfem czytaniu, 

poczęło się o godz. 4.JU. Po odczytaniu intt rpeła- i p  Małupa referuje sprawozdanie o  przyznaniu 
eyi marszałek zarządził wybór wicemarszałka w ^fatwień dla studemtóiw uwolnionych z wojska i 
miejsce ustępującego posła Nowickiego, ktćry  -\yyp:Lcaniu im mimo urlopowania żołdu. Sprawo- 
złożył mandat poselski. Na propozycyę marszałka I Ajjama tjdpsla.ro to in isy i dv załatwienia. — W 
wybrań > wicemarszałkiem przez klamcyę k . rozpoczęto dysknsyę nadi wnioskiem ip. Bo
Antoniego Stycftla, a sekretarzem również przez br0w«k,efc0 , low> .wzywającym r^ąd o podjecie
akłam acyę p. Staniszkisa. W  ten sposób 

powiększono !iezb£ sekretarzy na 9. 
Po dokonan u w yboru  Izba p rzystąp iła  

spraw°zdąnia komisy! prawnłiczzj
d o

energicznych kroków w  celu  

Umniejszenia katastrofy aprowizacyjn©! I opałowe]
w  Małonolsce. P . Czapiński krytykow ał Surowo 

. , , ««i.tą gospodarkę zbożową generalnego delegata
w  sprnwae rządowego prmektu w f c * *  9 n p f e  ; G reck iego , M  totao mimo spóźnionej P' y  ze- 
powam u-uproszczonem  dla spraw o zbrodnie i ^  *  Qaflj$j mjintóalną ;losć zh^ g  pr2aanft.
w ystępki popełnione na ziem ach b. zaboru au- 
stryaclgegc), U staw ę tę p rzy ję to  w  drugiem i 
tr?ec'em  czytaniu en jdoc.

Izba przystąp iła  do rozpraw  nad sprawozda.
,niem komisy prawniczej o wniosku p. JGerril ia 
i tow . P rządowym projekcie

ystaw y w przedmteci© " r!i»Kw ppłnołptnliga 
na ziemiach b- zaboru austriackiego, U staw a o-

j czonego ns kontyngent rządowy, a 
rowta uciekła na pa«ek,

Stosunkowo najlepiej zaopatrzony Kraików otrzy­
muje zalea\vic połow ę należących się mu porcyi 
chleba i maki.

• Jeszcze gorzej praadskwia sśg sprawa opału, 
Mla»u i wsie w  M a^polseą sa bez apihi na »b

znae?a, ?e pełnoietuość uzyskuje » ę z y k eń czo -, »te, W!»1p stk ó ł już i ^mkni^eto * tunwodu braku 
nym U  r?ki§m iy c ią  j że fu? pn ukoń* rwęglą t Wkańeu jerytykujo mówca
ęseniti 16 roku rrpże być tiz tany za pełnsletiiie- spodarkę mjnlstęrstiwa M ?jaw ero . 
tfP, P.£ohy, kTÓre przed w eiścjtin w  pyąfe tej U- R  F)ębsb| również .km ycanie (O îąnyią prmtę-
stawT ukończą 21 rpk |y ę ią  i które wedle olior pawanifc władz w  ikwestyi apronunaaeyj i onału w  
wiązujących dotąd nr^ep sów  nie były  jeszcze odniesień i t.i dt, MałojKilski.- * 
pefno'etn;e, uzyskira iP§łn°letność z (Jniam J . „ . . .  , . . ,
wrześnią fe, r- Ustawą ^  obowiązuj* pą phsząrzę ^  ^
b, ?ąborą guEtryaęltjpaa. przyjf.tS Ją vy drągiem 0 prawie |8iP0m!»!3.|»9- MŚWOń ąpiląje
i trzeciem czytaniu en bloc. fiajju. by Mlfopplskę % ^ejUggÓlnij! jij

P. 8obnł®wslfI referował pąistgpfnję !gr»W!®da- 0o j |ć  ątsczy! WYdWili^JKI, $ 1  oniek*.
tłie ko m isyi ą d m m iifra ę yjn p i w  ł P ł W j i  m e je k l«  W ptosW  tę p ra p tw w jfę  j ł w r « | ą « t *  j zą  
ustaw y o dą wtiflsliodąw ęaw  oddałwia da konutai ifomułii,

z m  ■ 1 SK WSPiŁlZIlŁf ZY
D l A  P R Z E M y S Ł U  G O S P O D - S Z y N ł C

w c L w ow ie, z; pr«a*« sw oiib  P. T. Członków na

iS H E  u  immrnt
które odludzie »!<; we czwartek dnia 23 bm o godzinie 
3 po: oł v/ iokaiu Stowarzyszeni* go.pod -t.zynk, (Rynek) 

Wł. K ozłow ski. l8od4 N atan  A rnold.

ŚFECYAUSTA CHOROb WFNERYCZ,T  SKÓRNYCH

Dr. HENRYK ROSMARJN
ord. od 8—10, 12— 1, 3 —6. Lwów, łCopernilca 13, I6Ó5
l r 'i ?—i r '--■■■■---  ■ ■   ■■■■  -  —

S*-)WF6c. (łwiJł, Lekar? praltt., Ispecyalista chorób dzieci

Ł  USSitUR, ul. Siruiiiilui l
r a » 6

fłeeyąh łtąsh jróh  wen*ryii*ayęhi ikÓFy i mącaąwyeh

Or. W ilh e lm  l e u t a r s t e i e
Lwów, pl. Sykstuska 37, (róg ub Słgwjftltiggol, 1683

^R ZBM E NA SŁOWACZYŻME.
Wl&d®ftr ?1 . pąźd?!eniika. 

(Telcf.( (fr) Z Berna telegrafują: ,.Li.dove No- 
viny'* donoszą, że we wschodniej Błowaczyżnit 
saerjsy się ruch antvezę-ki w snosćb nadzwyczaj* 
ny Mnożą się liczne wypadki sabotażu. Mim!'/.:,* 
mnymi przecięto druty telefoniczne łączące gene­
rała Hannoguea z Ungwarem. „Venkov“ zajrnuis 
się żyw o  nifczadots oleniem na Skvwaczj żnie i o



5 t t .  6 .O A 2ETA  PORANNA". *V

świadcza, t e  dla C zechów  zaczyna się czas kry­
tyczny .

I STUDENCI SŁOWACCY BURZĄ SIE U
W iedeń, 2 1 . października. 

(Telef.) (ir.) „Czeskie S łow o" donosi, że w gi- 
lunazyum  slow ackiem  w R osenbergu zasuspendo-.

w any  został katecheta O rłów , gorący  zw olennik j nej i przejść na p łaską. W reszcie  „W pered" z bra- 
k s: Hliinki. O rganizow ał om stow arzyszen ia  katoli- j ku papieru gazetow ego drukuje się na bardzo dro-
akich studentów i szerzył głośno przekonania an- 
tycześkie. W jednej z klas gimnazyum zdarto z® 
ściany obraz prezydenta Masaryka. Do Rosenber­
gu przyjechał z P reszburga  inspektor szkolny w  
celu zbadania całej sp r a w y ..

Na Słowaczyźnie ogłoszono dyktaturę wojskową!
Wśród Słowaków i Rusinów karpackich wybuchła rewolta!

ności z Czecham i, żądają bezwzględnie samodzdel-W'edeń, 21. października.
(Tefcr.) (u) W ęgierskie Biuro ■ korespond -an- 

:yjne donosi o rewolci® Słow aków , którzy  zniena­
widzili Czechów  za ich okrutne postępow anie. — 
Rząd czecho-słow acki wprowadził wojskową d y ­
ktaturę. S łow acy  nie chcą słyszeć o żadnej w spól­

ności.
Rewolta rozszerzyła się także na karpackich 

Rusinów, u których przybrała charakter ruchu zu­
pełnie bolszewickiego.

W ęgiel g ó rn o ślą sk i d la  G alicyi.
Poznań, 20. października.

£TeI. wł.) K om isya gospodarcza pod prezy- 
dencyą posła D iam anda zaw arła  umowę, mocą 
której ma odtąd codziennie aż do 1 kwietnia przy ­
chodzić 250 wagonów w ęgla górnośląskiego. Za­
pas ten przeznaczony jest dla Poznańskiego, k tó­
re znajduje się w  pos adaniu pojskiem i będzie 
powiększone w7 rrrarę  przechodzenia dalszych

ziem w  ręce polskie. Ponadto °d nowego roku 
ma być dostarczonych 50 tys. tonn węgla, który
rrzedewszystklem  jest przeznaczony dla Galicyi.
W  zamian za to  ma dostarczyć  Polska kartofli i 
nafty. — W komisyi adm nistracyjno-urzędniczej 
zgodzono się co do ogólnych zasad prow izoryum  
aż do dnia 31 grudnia.

Z
Polslki Zw iązek m uzyczno-pedagogiczny u- 

rządził w niedzielę w południe zb orow7y  popis 
uczniów i uczen:c sw ych członków .

P o m y sł istotnie pochw ały  godny. Publicz­
ność m iała tu po raz p erw szy  sposobność u rz e -  
n:a m iast jednej, kilka różnorodnych indyw idual­
ności na estradzie już to w  osobach wykonaw ców ' 
już to w ich pedagogach.

Próba w ypadła  do-skonale 1 sądz :m y, że Zw ią­
zek zachęcony powodzem em . nadal w  przyszło ­
ści1 takie zbiorow e popisy urządzać będzie.

R ozw lekłość program ów , w  jaką mimowcli 
sżkoła każda m uzyczna w chwilach takich popaść 
musi, zostaje usunięta tern więcej, iż kom isya 
Związku przesłuchując w pierw  produkeye ucz­
niów, w ybiera  naj'epszych.

Ten ca ły  m łody św iatek, k tó ry  plon sw ej p ra ­
cy  przedstaw ił nam onegdaj, wiele zaw dzięcza 
.swym pedagogom. Ich sum ienność, czuło się w  
każdym  tonie. M ów 'ła o tern g ra  na fortepianie 
uczenie prof. H oroszkiew iczów ny, R eyssów ny, 
Poźm akow ej i Setm ajerów ny. B ardziej zaaw an ­
sow ane w grze uczerrce zaprezentow ały profe­
sorki: O ttaw ow a i Szczycińska. Pew na technika 
i czyste, pełne i mocne uderzenie charak teryzo­
w ały  pow ierzone im uczew ce a więc. Szum ska i 
Bochdenówna (prof. Szczycińska), Szanderów na 
i Harnm erów na (prof. O ttaw ow a). To też  ń e  
szczędzono oklasków  i pochw ał pod adresem  m ło­
dych w ykonaw czyń . Zrozum iałe zainteresow an e 
budził śpiew, gdyż chodziły słuchy, iż znane w 
r >szem m ieście siły nauczycielskie w y b ra ły  na 
ów pop's na51epsze g ło 'y . Nie m ożna pow iedzieć 
obyśm y się zaw iedb. P rv m  w iodły Popow lozćw - 
na (orof. p. O leska) i G uiew iczów na (prof. Za­
remba).

P ierw sza  to  bujny sopran dram . k tó ry  z ro­
ku na rok czyni postępy, drugą, doskonale pro­
w adzone przez sw ego m aestra. trudną a ry ę  z o- 
pery  „D inarah" i S traussa  „W alc" (popisow y 
. w alc" Selm y Kurz) odśp iew ała  bez zarzutu 
T rzeba  popracow ać jednak nad w ym ow ą. Dużo 
sumiennej p racy  w :dać u uczenie o. S ;eradzkiej, 
;i jaka umiejętność w  staw ianiu głosów  posada 
p.  Waw:Hk!ew i.cz-Tptarozuchowa. dowodem Glu- 
7 liska, k tóra  posiadając niew !elki g ^ s .  dzT ^! do- 
beri m etodz:e zaśpiew ała a ryę  z „W esela F igara" 
umieietnie i ze zrozum :eniem.

W spomn:eć jeszcze należy p. Zipmb;ck;ego 
Tiyr. R n rac /t o bardzo cie-V*wvT" tim hrze głosu. 
1 Publiczności zebrało się bardzo wiele.

M. S.

K R O N IK A .
R epertuar T ea tru  m ‘eisVie«*o.

W e środę 22. października o godz. 7-m ej w ie­
czorem ,,Polska k rew ", operetka w  3 ak tach  Le­
ona Steina, m uzyka O skara Nedbala.

W e czw artek  23. paźdz:ernika o godz. 7-mej 
wiecz. po raz  p ierw szy „K aw iarenka", krotochwi- 
la w 3 aktach T r stana Bernarda.

Repertuar teatru llter.-artyst. „Czwórka", ul.
Szaszkiew icza 5 (naprzeciw  Żandarm eryi).

Dziś i codziennie do czw artku  23 bm. w łą :z r 'e .
P rogram  inauguracy jny : Prolog — S. M ichałow ­
ski z udziałem  całego zespołu. „ŚzantekleTek", 
bluetka M. D om oslaw skiego (J. Śzym ulska, M. Ha- 
I:cz). G ościnny w ystęp ! Olga Żalska, tancerka tea­
trów  w arszaw sk ich . „M adelon", piosenka francu- pruĄ a śc anka. Ogień ugasiła miejska straż" no­
ska J. W im a (Anda KitsChnian, 7M. W indheim ). żar^a.
.Człowiek o trzech g łow ach", farsa Rujwida.

Nadto najnow sze num ery solow e w ykonają Anda 
Kitschm an, S ew eryn  M ichałowski, M arek W ind­
heim. P oczątek  o godz. 7.30.

g:m dziś papierze satynow ym , na jakim dotąd dru. 
kow ano tylko książki Cena tego papieru jest trzy  
razy  d roższa od zw ykłego. R eszta dzienników 
iwow skioh jest już biizką w yczerpan ia  zasobów 
Papierow ych tak, że „głód pap ierow y" może skon 
czyć się katastrofą .

(ze t) Zawieszenie w y daw nic tw a  ruskiego. 
Dziennik ruski „Nowa R ada" p rzesta ł w ychodzić. 
W  nrze 29. jeszcze odw oływ ał się do swioich czy ­
telników , p isząc: „Skutkiem  n iesłychan ie  w y so ­
kiej podw yżki kosz‘<Hv w ydaw nictw a m usimy od­
w ołać się do w szystkich pa tryo tów , by bodaj se­
tkam i dopomogli, i to za raz  w ydaw nic tw u". P rze ­
w idując w szelako bezcelow ość takiego apelu, do­
daw ała „Nowa R ada", iż może nastąpi p rzerw a w  
w ydaw nictw ie. W  dw a dni później dziennik już 
nie ukazał się. „W icznaja pam iat!"

(—) Usiłow ane wymuszenie. Hersch Buher 
i Albert Sch ff. za-robnicy, przystąpili na ul. Ja ­
n o w s k ą  do kupca z Jaw o ro w a  Landaua i usi o- 
wa.Ij ©d mego w ym usić 400 kor. pod pozorem  za­
milczenia przed w ładzą o tern. .że w iezie on w ód­
kę do L w ow a. Kup ec nie m ając na wozi-e wódki 
oddal B ubera i Schiffa w ręce po lcy i tw ierdząc, 
Ke w  podobny sp»sób s ta le  w ym uszają -cni piewą- 
dze od kupców  z prow incyi. B ubera i Sch ffa zam ­
knięto w  aresztach.

(—) W ędrów ka skradzionych krnik Minione5 
nocy o godz. 3 nad ranem  Przytrzym ała po ,;cya 
koło Z am arstynow a Karola P ochw ała i F r a n c u z ­
ka Turk ewicza jadących konno. P rzy trzy m an i mó­
wili z początku, iż konie są m agistrackie i p ro w a­
dzą je do rzeźni. Na policyi zeznania sw e zm eTli. 
T w 'erdzili oni mia.r#owic:e. że kon'e b v ły  sk ra­
dzione i zabrali je w  nocy ze stajni S tanisław a 
Kośmelskiego. gospodarza w  K rotoszynie. Kenie 
te prowadzili do dorożkarza Leona H elblnga ża­
rn eszkałego w  Zam arstynow ie p rzy  ul. Nad­
brzeżnej 9. R achw aJa T urkiew icza i Helbbnga na- 
razie zam knięto w  aresz tach  a kon;e z a trzy m a­
no w  stainj koszar polic. W  kilka godzin późn ej 
zgłosił też na policyi S tan is ław  Kościelecki z 
K rotoszyna kradz eż dwu koni w artości 25.000 K. 
P oniew aż korne pochodzą z k radzieży , o czetn w  
śledztw ie wspom m eli Rachw a! i Turkiew icz, prze­
to zatrzym ano je aż do w yjaśnienia sp raw y .

(—) O ireń . W czoraj rano o 5 godz. w miesz­
kaniu Tobiasza Birn-bauma przy  ul. P e k a rsk ie j 8 , 
pow stał ogień. P d  piecyka żelaznego zajęła się

R epertuar tea tru  w odew il aw ago (G m ach 
f. Oss< lińs ich I. 1 0 ).

Ś roda 22 paźdz ernika o  godz. 7.30 w ieczór:
P o  r a z ostatn i „Dziesięć cór na w ydaniu", operet­
ka Souppego z baletem : „D ebiptantka", w odew il 
z tańcam i: „Jak  on okłam ał jej m ęża", kom edya z 
angielskiego.

„Czarny kot" w  sali „Casino de P a ris"  ulica 
R ejtana 1. 3. P io tr K tzman, Henio Dom ański,
W ładysław  Lin, Oleś Olesławsiki. Mela Dolińska 
Raun Safetti.

CZAS JUŻ/OCZYŚCIĆ MIASTO Z WSZE­
LAKIEGO ŚMIECIA!

Z uniwersytetu lw ow skiego. U roczystość 
;nauguracyi roku akadem ickiego 1919—20 w  U- 
n iw ersytecie lw ow skim  odbędzie się w  sobotę 
dnia 25 października b. r. O 9 rano odpraw ione 
będzie uroczyste  nabożeństw o w  kość e’e św . Mi­
kołaja, poczerń o 10 odbędzie się w auli un iw ersy­
tetu  ak t inauguracyi, podczas którego X. p ro rek­
tor un;w. prof. dr. K. W ais złoży spraw ozdanie za 0  g. 3 .4 5  w  czw artek  23 b. m. 
ub egłe lata akadem ickie, a J. M. rek to r w ygłosi 1 N. U. Z. A. zaw iadam ia, że dla członków  kon- 
mowę pow italną. | sum ów  dziennikarzy pols'< ch. dostarczy  z‘emnia-

(s-i) B rak  paoieru zaczyna na dobre doskw is- ki na równi z p ra c o w n ia m i państw ow ym i. Kc- 
rać  prasie lw ow skiei Od kilku już dni ukazuje się nieczne bezzw łoczne zam ów enie za pośredn:- 
urzędow a „G azeta L w o w sk a"  na papierze s /a -  ctw em  Kon-umu.
rym, pakunkowym, a s-ocyalistyczny „Dziennik S tow arzyszen ie  Spoźvw o?e Li"! Kobiet 
L udow y" m usiał z pow odu braku papieru ro low e- (F red ry  2) przyjm uje zam ów ienia na kartofle zi- 
so  z a p rz ą ta ć  d rukow ani/ na masz.vnie ro tacy j-i m ow e dn  dnia 27. bm. codziennie od 11- *

Znany ak to r angielski Trv’nS zm arł w  Londynie. 
S tan zdrowia posła H aasego znacznie sic 

pogorszył. L ekarze nie m ają nadziei u ra to w a­
nia go.

Konsulat pn’sfci w  B^aryllL (PAT.) W ezerą*
sYwiechał z W arszaw y  n ierw szy  p o ’ski konsulat 
do Brazrrin, k tór°go  siedź bą bedz;e K urvtyba. W  
jego skład w chodzą koncul p. Ołuo^owski w :cfc- 
kon^ul dr. W łode^ attache n Babiński, sekretar; 
p. Sam borski i kilku urzędników.

KOM UNIKATY.

Jeszcze tylko dziś 1 Jutro idzie dbecny inau­
guracyjny program  tea tru  I t.-art. „C zw órka" (uł. 
Szaszkiew icza 5 naprzeciw  Żandarm eryi) pod 
a rty s t. k ierow nictw em  A. Kitschman i M. Wind- 
heima. W ykonują oni i S. M ichałowski szereg nu­
merów solowych dotąd w e L w o w e  nieznanych. 
W  program ie: o ryg inalny  prolog karciany  w  w y ­
konaniu całego zespołu, bluetka Dorno-ławskie- 
go „Szanteklerek", ..Madelon" francuska p iosen­
ka J. W :ma, tańce Żelsk ej i znakom 'ta farsa 
..Człowiek o trzech głow ach". P oczątek  o godz. 
7.30, bflety w cześniej w składzie nut O. SeyfaH a
(ul. Akademicka 8 ). S a’a należycie ogrzana.

C hór m lędzyglninnzyalny m ieszany pow staje  
w  Ognisku polsk ej m>lodz;eży szkót średnich pod 
kierow nictw em  p. J. Rangla. b. d y rygen ta  .Echa*. 
Zgłoszenia w  lokalu „O gniska" ul. -Piekarska 28
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W  pogoni za fontuną trąd  pew ien młody czło­
wiek życie.Kdnszt.owina a w strząsa jąco  sp ięc iom  

* o isto rya  objęta ty tu łem  „Dzieci słońca*1, W  histo- 
ry i tej rzeczyw iście  dzieci są bohateram i, a jakimi 
dobrym i są aktoram i! W chwili, zdy  szum iące w o­
dy jak łupiną orzecha unoszą paw ilon, do którego 
się udały, by  napisać list do kochanej m adem oisel- 
ie, grają strach, rozpacz, p rzerażen ie  z niesłycha­
ną praw dą. A w idza poryw a drżenie na w idok te ­
go p ływ ającego  pawilonu z pięciorgiem  dzieci...! 
Ten śliczny film w yśw ietla  k ino teatr „L ew “.

P ow ieść E w ersą „A lram e4* na scenie. Nie bez 
pew nego uprzedzenia poszedłem na p rzedstaw ie­
nie dram atu „Alraune**, 'który w yśw ietla ją  obec­
nie w  M arysieńce i Koper,i'ku. P rzedew szystkiem  
oglądaliśm y przed paru m ieś ącam i w idow isko tak 
za ty tu łow ane, nieinające jednak nic wspólnego ze 
sław ną pow ieścią E w ersa. Ale obecnie w y św ie ­
tlana „Alraune** to jej au ten tyczna przeróbka sce­
niczna i zaw iera  istotnie nadzw yczajne m om om y 
dram atyczne. Bez przesady powiedzieć można, żfc 
jeśl; w  powieści niejedno mogło nas razić, to 
sceniczną przeróbka, dzęk i niezw ykle pięknej 
g rze  aktorów , w ypad ła  z dużym  taktem  a r ty s ty ­
cznym. W spaniałe  są sceny strajku i buntu robo­
tników  w  kopalniach. N ''ezwvkle zajm ujące są o- 
b razy  z życia Alra.u”e jako dziecka, a potem jako 
m ałej i dorastającej dziew czynki. R eżyserya  'wy­
posażyła ten d ram at po królew sku. n 'e  szczędząc 
ani kosztów , ani nakładu pracy  1 w ys^ków . 
„A lraune1* E u rersa na scerie  czyn: stokroć silniej­
sze w rażenie aniżeli w  c z y ta n u . M uzyka w  oby­
dwu kinoteatrach umiejętnie dostrojona, podnosi 
Jeszcze efekt akcyi.

S lu b  r>. E ugeniusza Dąbrowskiego, kapitana 
artyleryl W. P., z ra^ną Janina Enpłów^ę, córkę 
znanego przem ysłowca, ocłbęd-^e s łe we czwar­
tek 23. b. m, w kościele M. Magdaleny o pedz. 
7. w ieczorem  1686

N a d och ód  „C zerw onego K rzyż .'" ułożyli i 
Tyczyński W ładysław 50  koron, Kołodziej Mi­
chał 50 K., J*gos~ew ki Seweryn 50 K., Jarolim  
Jan 50 K., F 'glewicz Stanisław  50 K., orkow- 
ski Seweryn 50 K,, W ęgrzynowicz Szczep. 50 K., 
Chemicz Józef 50 K ., Nomtnanluk Magdalena 
50 K., Michaliszyn Kasper 50  K ., Kopociński 
Michał 50 K,

Kursa Państw. Centrali ?« w :V
Kurt przerachowania w kor. nlestempl 52*59.

Warszawa, 21 października.
DEWiZY BANKNOTY

kupno sprzedaż kupi.o sprzedąż
Funty szterHng] 1 5 3 -- 155"— J 5 3 -- 136*—
Dolary St. Zjedn. 3 6 * - 36-50 36-— 36.75

.  Kanadyjskie —•— —•— — •— —•—
Franki francuskie 4 ‘20 4-35 4-35 4-40

,  szwa carątcie 6-60 6*70 6-60 6*53
.  belgijskie 4-25 4-35 4-20 4-35

l-iry 3*65 3 7 0 3-ju 3-75
M^rki f ńskio 158 - 16Ó-—■ 1 5 7 - 1 6 1 -
Lei r lmu skie ł 6 5 - 170-- 157-G 161*-
L*.wy b łgarskie — — — -— .
Floreny holencerskie 1305 13-70 13-— 13:40
Korony szwedzkie 8 80 8 95 8-75 a - _

. noi weskie 8-30 8-45 8-25 8-50
„ dwńskie 7-80 7-95 7-75 8 - -

Marki niemieckie 1 3 8 - 148 — .3 7 -- 140*—
, drobne do mk l ( — <— —•— —

Korony austryackie — 5 2-— — 52 —
„ Czcaale 100-- 102 — . .•— --•----

K u r s a  g l « ł O f  l w o w s k i e j .

O f i a r n o ś ć .
N a od b u d ow ę ffrob >w w Z ło czo w ie  otrzy­

mano od oficerów, podof cerów, sz-rogow ców  i 
robotników pociągu warstntów som och dowych 
nr. 2 w Barszczow icach 106 marek, 50  fenigów,
2 0  k o ro n .

Lwów, 21 października. 
W a l u t a  K o r o n o w a .

Akzye ra sztukę (Włącsńie z kuponam bieżącym), 
(Wartoic aeminaina oraz. ostatnia dywidenda) 

Bank polski dla rolnictwh, handlu i praamystu 
400—24 

Bank ludowy 20Ó— 10
Bank liipot. zemtilny 400—24 
Tow. al.c. Górka 200 —12 
fow . akc. Zielr.niewaki 200— 10 
Tow. akc. Wano 200—0 
Iow . akc. Przewo sk 1000— 50 
Tow. akc. Rak.W.nW- 200—13

s45‘—
275-—
483'—
<00 --. 
a75—  
2 /5 —  

2 1 0 0 -  
300-—

Lwowski akc. "akłac zastaw. 400—14 
Tow. akc. fabr. kart 200—0 
Tow. akc. Chodorów 200—0 
Bank hipo teczny galic. 400—28 
Bank przemysłowy 400—20 655'—
'ow akc. browarów lwowskich 500—50 

Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 
ToW. akc. Gafota 200—0
Polskie Tow. handlowe 200—12 435'—

Listy zastaw ne za- sto kor. (bez kuoonu bielą: 
Tow. kred^gal. ziem. 4 i pół prc. 112 50
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. 1C“-
Bank kraj. ga'. 4 i pół prc. 109'—
Bank kraj. gal. 4 prc. 107'25
Be dc hin. gal. 4  i p i  prc. 108'5Q
Bank hip. gal. 4 prc. l04'50
Bank kied. ziem. 4 i pół prc. 10575
Bank hip. zemel. 4 i pół prę. 10ó'25
Bank polski dla handlu i przetn. 4 i pół prc. 105'—

O bligi za 100 kor. (bez kuponu b,eż.)

4 6 0 '-
280 — 
325'— 
675'— 
665 — 
8 0 0 '-  
506—  
250'— 
445 — 
!.)
113 5®
109-50
11 0 -  

i 0 ' 75 
109-50 
10550
106-75
107-25 
106 —

107-50 
1 0 5 '-  
103-5C 
lu'2'50 
102-50 
105-50 
lu5 — 
97-50

Komun. B inku krai. 4 i pół prc. 106'50
Lumun. Banku kraj. 4 prc. 104'—
"'/'leje loka!. Banku krrj. 4 prc. 102 50
Pożyczka kraj. .7. r 1893. 4 prc. 101'50
P o i kraj. z r. 1908 4 prc. (szkolna) 101-50
Poi. kraj. z r. ,913 4 i pół prc. 103'—
! ’o i. kraj. z r. 1914 4 i pół prc. 104"—
P oi. m. Lwowa z r. 1893, 1900 i 1911 4 prc. 96'50

Waluty.
100 marek polskich 182-— 189'—
Marki polskie (drobne) —"— —"—
Ruble carskie po 100 rubli 235*— 255"—

.  \ . po 500 rubli 240"— 260'—
, „ drobne 190’— 210 —
. lun skrę (po 1000) . 75-— 95" —

(po 250). 6 s —  80—
Karbowańce (po 1000) 28'— 38’—
Grzywny (po 500 i wyższe) 16'— 22—
Wypłata na W aiszawą 182"— 192—

Rata bankowa.
Stopę lombardowa P. K. P. 6°/o,

p r z e k a z y w a n i e  s u m  ZAGRANICĘ w y m a g a  
ZEZWOLENIA.

W arszaw a, 21. października. 
(PAT.) C en tra la  dew iz ogłasza, ze  w.-weWue 

sum y przyjm ow ane lub przy ję te  na rachunek firm 
zagra-itfcznych, m ogą być u ży w an e  tytko do w y ­
p łat w e w n ą tr z  kraju. P r z e k a z y w a n ie  takich sum
zagranicę w y m ag a  uprzedniego 
f ra li dewi,z.

zezw olenia ccn-

7a wiersz ncnpareill. 1 K (1 Mk). Dro­
bne og łosi rd wyrazu 30 h (30 f.) tlust 
cJnilr. 60 o (60 f.) .Nadesłane" lub ,Ne-

O G £ j O B Z £ i N r i A
rćomuriktty i '(okronioa zawiera* nonj 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umtesz-
c ia is iy  mających w nj-nerach świątecz., 
sobotnich: niscłzlsln. dopłaca się 50 orc.rrclogia* za wiersz norp. 3 K (3 M .)

Ł--------- :---------------- j 7 ogłeazenia nadanew redaWcyi p zam nięc u adminis ra y  . ol - n  się A rffb’ctąv. (

T Z S S f f r A .

laŁUła.aPSto koncert
o r k ie ttr i:  ijira tr  ,< f iih sr m o n l;x n s . dziś 22 bm 
o godz. 8 wl cz. I w dni n>*st pne 2 razy dziennie.
K a w i a r n i a  ta  p o l e c a  m ę  9%. F .  T. P u b l i c z n o ś c i

SŁ Y N N Y  W IR TU O Z SK RZY PEK
ccele 32 misirzów muzyków koncertuje w zupełnie odnowionej KAWIARNI

REN AISS ANCE, 1 ii
p o d  n o w y m  J ,  M A R S Z A Ł E K  I S » lia .

|  N A U K A  1 W Y C H O W A N IB
1

j r
Ssyblcio p pry pot <
^orozrtw ) r« nic 

m\ b) ©g/ftmi '
1 SYSTEM FI m
1 1|  Lokc* e phl-Tcw* 
S łów i ustaw. -- 
1 wanl© dnowiedi
1 *ap«ynanło dr-f

I l i K M  P K A W 1 I C / E  f ł i r

l y w t  i l  12 ., t r d i i .  » i U J
j-wanift prrez fnchowe sity* «) do eg»nm!aów f ry-
zyth Uniwersytetu kr*łkow*ki®gn i łwowaklego 
-w ftdwokaricich, cęd/lowpkloli J nołafyttlnyoh.
V dl» wojsKowych i urzę<Uilk.>w rafitępuje w su*
1 pełnońnj przyg tow aule indywidualne, ber do- 1 
zeby opuszczeni 4 iniojKca pobytu. 17291 B 
i iudywld alno. — Wypożyczani© skryptów, skni* u 
Inł rm neye I proapakta n« lądnnic. — Przygol > |  

lio do zm iin  politycznych. —- Dla Kró!»*wiiików 1 
ą pisemną z uatew dawstwem l fldmlnletrrioyąf 1

N auczyciela  na wiea poszukuje się dl dziewczynki z 3. 
i 2 chłopców -  4. kl. realnej. Zgłoszenia z podaniem 
kwal fikacyi: Kopanka, Katusz, leśniczy Deskur. 1 bo7

|  PC SAPY i P A .  U d
L ek a .z , ewentualnie ko i ita, znajdzie zn komite umiesz­

czenie ns prowincyi. Zgłoszeń,a pod -H vgea“ do Ad- 
jr inistracyi. 1627

P m ric b n a  natychmiast Prancjzke 
s jego i włos i, go, B tortgo 34. Szkol*

ni uezycielka angiel-
‘ " 1575

M agister farn ncy>, r tynowąny i dobrze polni oi,,, po­
szukuje posady. Zgł tanio: frar.nacya*t Lwów, H ..te 
Grand. : 1604

Słuchacz iII*/o r o u  Politechniki poszukuje z»|ąti« jako 
kopiata j rysownik planów wszelkiego rodzaju. Wiado­
mość „Wisłok", Sykstuska 29. 1671

K U P N O , S R R Z E O A i, Z A M IA N A  J j

PaltO zimowe w  d hrym stanie do sprzedani * — ul. Li­
stopada I. 43, porter, na lewo, od godziny 2—7 'po
łuc

(O po- 
1650

Szty py skonana. i.lJza i pryczezy wojskowe do sprze- 
dana. Wiadomość Tcetyńska 15. od g -dz 11—2. 1606

O s sprzedaniu boa z 
atyum drap wełniany 
wprost schodów.

tumakow w dobi 
i suknia czarna.

m sten ie , ko- 
enioh 8, I. p„

1617

Fu*ro męskie i damskie, kangurowe, okazyjnie sprżedąm, 
Teresy 92. 1641

K upię maszyną ■ p a lw ltu , widoeznem pismem -er aatych- 
inlaśt. Zgłoszenia .Maszyna* .Wieczorna". 1623

o p r k sy  t<> 12 i 24 asób zakupi &< -,v 10 oficerske 40 pp- 
Zgłasza n ożna w  urządzie, Lwów, Cytadela, codzien­
nie od 12—1. 1684

Zpącąny zarobek uboczny! Kupuję każda ilość mytych, 
nieaszkodzonych iparek byłych Auitre-Wągiar i państw  
sukcesyjnych. Kupuje także każdą ilość odcinków z pocz- 
ow yeli pri-ekazów i odpad-i — a*e" wielkich dom ów .— 

?ądejcie mego ce- nike. — G- M Krreb-r. handel mer 
SŁ Peter h«i Linz. Post Klelnmiim hrn, Dcutaeh-

ÓEtorreieh. 1668

Par# antycznych łóżek tanio do nabycia. Waleryan 
bik, Sykstuska 17.

Dra
1332

Palto zimowe mes) ie, b irchan różowy i ;r/.\fosi sprze­
dam. Ul Szeptyckich 1. 10, pitrwo :e piętro, na prawo.

1657

Kupię kamienicę, wkład 4C—50 tysięcy koron. N- Listy 
pod ,C  itówka" do Biura dzienników Buchstaba, Le­
gionów 21. !63 :

m MIESZKANIA, ŁUłCALE, S X L £ ? / R

P okoju  u m eb ió w a iieg o  poszuicuje się mażliwiń koł„  
techniki. Możn- zi -nisst czynszu wago., drznwa do­
starczyć Zgłoszenia do Adm nistracyi .Gar. Wjaczo' - 
nej" .Technik 2 “. IŻPt

1.5UJ ki g il _a wyszukanie luo w>najęcie mieszkań a 
* 2 —3 pokoi z przypt-leżytościami (łazienka, gaz, e et - 
tryką) na I. p-ntrze lub wysokim pirttrze z mcinairri 
lub bez, do cbjęcis zaraz |ub 1. listopada. Zgłoszenia 
pod -,R 3648" do Admin. 167!

G U B I O N O  —  S tN A L fiZ łA IJO

20-gO p a żd tif I ,lik 1 b. r. wieczorem zgubi no t .rl ę 
aktouą, w  które) znajdowały się klucze i mały rew o- 
Wer. Uczciwy znalazca zechce zwrócić takowe za od- 
pow ierni-m  wynagrodzenism na ul. Długosza 15. .695

Czas odnowić przedpłato i



g tr . S GAZETA POPANNA.1* Nr. 4893

h a ł ż e A ś t w A

Porucznik W. t 5., la-. 24, przystojny, budow y atletycznej* 
były .sportsm en. zon. wy ciałem i duchem, posiadający 
duży m ajątek ziem ski, pragnie poznać w ce-u m atry- 

t moniafnym pannę lub w dow ę przystojną do lat 35, po­
siadającą m ajątek ziemski iub kapitał niemniejszy jak 

} f00.000 marek. Listy w raz z fotografią nadsyłać należy 
do Admin. „Gaz. P o r.“ pod „Atieta-Porucznik.**. Rzecz 
trak tu ję  poważnie, anenim y do kosza, f!ł I6fi5

ROZtfASfa a
Kto w ie, gaz ie  je s t p. A i . e zys iw  .\o r d z i , proszony 

jest o podanie inforo acyi p o i  adresem : W arszawa —
Wolska 63 m. 3 , W anda Słomińska. 1629

D la Pp. leśn iczych . Em eryt wojskowy, wyższej ka te /o - 
tyi, poszukuje na czas dłuższy umieszczenia na leśni­
czówce w pobliżu w ększego m .asta lub stacyi k lejo­
wej. W ymogi: cichy, schludny pokój z usługą i d ,b:y 
(lecz nie wybredny) wikt. Zgłoszenia pod ,K . B. no 
Ą dministracyi. 1574

HERBATĘ świeżego zbioru — 
KAW i  SUROWĄ i codzień świeżo 
paloną — KAKAO HOLENDER­

SKIE wyborowej jakości
poleca 18151

H A N D E L  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  
D E L I K A T E S Ó W  i W I N

KAROLA KRilPI^SlISS)
L W Ó W  — A k a d e m i c k i  4 .

s k ł a d  f o r t e p i a  :ó w  i p i  w i n

„ M O N I U S Z K O "
U lica Z3MO&OW3C1A I. 10. isaos

P o l e c a  d u ż y  - w y b ó r  i n s t r u .m e n . t f w  p r z e d w  i j e n n y c  1

M y d l ą  toaletowe, perfumy, wody koioftskie, krem '
I oudry, pastę  do obuwia i podłóg, oraz wszelki 
przybory kosm etyczne i gospodarcze poleca po ce­

nach hurtownych

Dum lafim  1. M I D K S B K Z
KRAKÓW. Rynek 21. u m m  RZESZÓW, Rynek 11

Wysyłki pocztowe odwrotnie. 18’ 06

« sr-ru ri u r n
P R E M I U M  d l a  C z y t e l n i c z e k  

„G A Z E T Y  P O R A N N E J *
Która z naszych Czyt śnieżek prześle 9 m'<. wraz 

ze swym dokładny n adresem i wycinkiem niniejszego 
•. uwiadomienia do Ądministracyi (ygo Inlk i

,,PRZEGLĄD KOBIECY”
(Lublin, Biuro „ R E K L A M A "  Kościuszki 8.) 

będzie otrzymywała „ P R Z E j L Ą ”)  KOBIECY1* przez 
cały ostatni kv • rtał. Ł'.zy kup wanin odzie.nych eg'.ero- 
p arry ,Pi\ZEGLĄD KOBłi-CY* kosztuje kwartalnie 
U mk. 70 fen., w  zwykłej prenumeracie 10 mk. 50 fen.

„PB&E<ił.ąt> K03IECY"
edyne w Polsne pi mo poświęcone sprawom ogólno-
k biecym, redagowane przez p. IRŁME ŚL! V

KIT i Q PS do okien 
TER i KARBOL.NEUM de impr. drzewa 

FARBY OLFJNE pokostowe 
o l iw ę  c y l in d r o w ą  

SINY KAMIEŃ 
SODĘ do i rania 

ŁUG MYDLASKI 130% 
SZKŁO wodne kalafonia

poleca najtan ej

IM  SU0H0FF ■■ffii™
LWÓ W, Alt idan r ck  i 8 . 1121

S APfecs „AUTOMAT
opalane węąi m lub k ksem p p i^  ber przerwy dzlnfi 
i • c, dając 50 %  o s , cz^dn. na o p a l e .  Wyłączna sprzedaż

WŁADYSŁAWA 3rA6 M£K
ILWÓW, JL . Ł C Z A K O W S ttA  Ś ., parter. 1671

XVII B DEPARTAMENT MAGISTRATU 
L. 3499

'Vfe Lw ow ie d n i  20. iiażdrcicrnśka 1919.

CuTiier za paftUirnlk.
Należny kontyngent cuk.n dla miastp w  ca- 

1 ?ści dotąd nre nadszedł. Jednakowoż Zhlkład-owi 
Aprowiaacymamm udało się uzyskać pewną ilość 
oiikri białego uczą kontyngentem w obec tego 
przystępuję Mag strat do rozdawania cukru tak 
białego jak niera-f-atowaiłogo na karty cukrowe za 
miesiąc paajz.ieririik rta razie w  zmniejszonej racyi.

W narcie nadejścia przypadającego z zaległego  
kontyngentu cukru Mag sirat doz włócznie przyślą , 
p. do rozurciałiu cukru między m ieszkańców w ra. 

. cyi należnej. W zyw a się przeto P I ’, kupców k ie. 
rowirGków konsumów oraz Zakładów i Instytucye 

»bj pcdiitłi loarty pokorni na cukier na m iesiąc paź^ 
l ćizóernik w XVIIB Departamemaie Magistratu uL 
|  Piekarska 1. U  II. p w  następującym porządku:
[ dnia 22. paźdiz lennika kupcy 

dnia 23. października kierownicy kon®umów. 
dnia 24 października Zakłady i Instytucye.

Przypomina się też „rieszkańaom miasta 
oraz PT kupcom,, że karty cukrowe tak jak w  po­
przedni Ai miesiącach muszą być opatrzone Tir le­
niem i nazwrekuem, adresem tirdz:eż Liczba le„ 
g'tymacjd spożyw czej w taścieisia w ruTryce u- 
w idoozni-omej na każdej karcie cu&now«i.

Cukier w ydaw any bęuzie w następujących 
■rącyach:

Cukier biały po 25 dekagrantów na 1 kartę 
eufknową w oenic 14'40 kor za 1 kg. wraz z opa- 
'.owaniem. c k c e r  nteralmcrwany po 40 dekagram lw  
•i a 1. kiairtę ci.kńcwą w cenit po 5 ker. za kg. wraz 
i  opakowanym .

W  sklenach zapasowy eti sprzedaw aną. b ę -  
'zie wjsjłągpnyg sacharyna po 1 fiolce na kartę cu- 
ir-ciwą w cenie po 1‘80 kor za fiolkę.

Zwraca się uwagę, że zaiwartość sacharyn?' 
,.y jednej fiolce równa się có do ilości Sipożywczej 

60 gramom aukru zw ykłego.
P .  T  M ę ż o w ie  z a u fa n ia  z e c h c ą  Z K fosić  s ie  

i ,  r )  k a r t y  c u k r o w e  d o  r o z id e w h w tw a  w  b iu r a c h  o -  
|  I c r ę g c w y c h  w  p ią t e k  dniia 2 '  p tu td z ie r n ik a . 153

ir
biii.TY.ii m m m

PSL1E HOLEIII

MA NA SKŁADZIE 18326

-T S\[_ Tfj rnfpri
G ł ó w n e  B i u r o  S  r: r z e d a t y ; 
K R A  H Ó W  Ś w . G E R T  R U D Y  2

I0JSZI
I C I Ę Ż A R O W E  
do r y c h l e j  dostaw y

BE11LUD POŁOH12CIU
k u p u je

ORTEPIAIY i mm
S^fsd Forfsjsiandui 1 Pianin

» «  L u o w i « ,  u L  K l e m a n ł y n y  T a A i k i i J  I. I

p rzy  K sięg a rn i P o ls k ie j . 17366

OD SOKU 1830 ISTN EJACY
HAUbEb HE BATY I KAWY

EDH0H1A RIEDbA
WE LWOWIE, UL. RUT0WSKIEG0 3.

POLECA 18143

U NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH.

zysk daje plsnlądz 
iM rekiam i
»Gii!Li Ji!cni“ 
i „Porannej".

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

ItMriMlUlll^U UliUil
SPÓŁKA Z O SA  ODPOW . 18178

LW ÓW , UL* FHEDRY L .9 . ACres felegr. .ROLINDUSTRIA** 

j BD&DJE I CRJĄDZA: |

W Y K O N Y W A : wyzyskania sił wodnych, tak w e ęści wodno- 
i żyn rfkiei, jak maszyn: w e .

_____________ U_____ A l-----
wsze.kich maazyn, urządzeń m" szyno wy cn i materyałów 
d a  przemysłu rolniczego z fabry« kraiowvch i z gran.

3E

II WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWA PIERWSZORZĘDNYCH FIRM I g
 u - r z i r :  trzz g

PORADA INŻYNIERSKA, Plany’ " < Ś ^ zlełen,d

N a k ła d e m  ^ p ó l k i  a k c y jn e j  w y d a w o ic z e j 1*.
DndMm Stp4Ur> d r u k a n k l* !  „Pra»a“ u l .  S a k o t e  L

Redaktor ■*czelny Dr. ROGER BAT! ĄOf.M. 
Lmćvca rmtaktara imb*«kn «i I  aadakior m*««wladzlalay JERZY K O iu ^ lO


